
Czy znasz literaturę piękną?

Konkurs literacki„GŁOSU”
Wielka kometa

UU DNIU 17 bm. odbyła się w Warszawie — zor- 
” ganizowana przez KC PZPR — narada central 

ncgo aktywu partyjnego. Na naradę przybyli: I sekre
tarz KC PZPR — Władysław Gomułka oraz przedsta
wiciele kierownictwa partii i rządu: Jerzy Albrecht, 
Witold Jarosiński, Pioti Jaroszewicz. Stefan Jędrychow- 
skl, Zenon Kliszko. Ignacy i oga Sowiński, Władysław 
Matwin, Roman Zambrowski.

9 i KJIETMA będzie wdoczna gotym okiem wielka 
— • kometa zbliżająca do ziemi z szybkością po

nad 4 miliony kilometrów na dobę W pierwszym dniu 
Świąt Wielkanocnych kocięta nosząca nazwę Arent-Ro- 
w land u znajdzie się w odltglości 85 milionów kilome
trów od naszego globu.

O bieżącej sytuacji 
gospodarczej kraju 

Narada centralnego aktywu 
partyjnego w KC PZPR

II bSCCIE mnie, kraty' Puśćcie mnie kraty! Gdybym wy- 
I szedł na tę plaster ziemię, zanurzyłbym w ną dłonie, 

urobiłbym sobie ręce po łokcie! Ujrzano by naród nowy, spo
jony. nierozerwalny olbrzymi Ujrzano by różę zapomnianą 
pełną prastarej wspaniałości i nowoczesnego geniuszu 
Szedłbym przez tę ziemię od karpackich gór do morza sie
jąc garść bohaterstwa jak młody las Szedłbym polami zdep
tanymi od kopyt moskiewskich koni i siałbym świętą pszen 
ic braterstwa Szedłbym drogami niemieckich wytępień • siał
bym święte iyto ojiary Stworzyłbym nowy polski gwar 
zbudzonych miast Wyważył
bym skarby niekonane z prze 
bogatej ziemi Sprzedawał
bym towar tu wypucowany 
ludów' na rynkach Przeora’- 
hym martwe grunta pługiem 
nowotnym. Tchnąłbym męską 
miłość wspólbraci w rozszar 
pane dzielnice Poczułbym w 
tyłach te nowa potęgę. któ
rej. mając w sobie, nie ma- 
:ą Opasałbym kra i wytęża 
nymi ramionami młodych sy 
nów Polski nowej.

Puśćcie mnie kraty! Puść- 
cjje mnie!"

no Redakejl nanlynelo srr 
ten listów o<t Czytelników, 
którzy zapstutą, czy matą 
Jeszcze włączyć się <ln nasze 
£0 konkursu Uteiatkiezo pt. 
„Gry znasz literaturę piękn i?"

W związku z tym wyjaśnia 
>ny. Ze ci Czytelnicy, którzy 
prazna wziąć w nim udział, 
muszą nadesłać na adrrs Re 
takcji rozwiązania z czterech 
poprzednio zamieszczonych ry 
suuków.

(Kupony konkursowe nr nr 
1. 2, 3, 4 zamieścimy w jed
nym z najbliższych numerów 
..Ciosu". Na kopercie należy 
zaznaczyć: Konkurs literacki).

Przypominamy, że m tych, 
którzy prawidłowo rozwiażą 
dziesięć rysunków konkursu 
wych, czekaja cenne nairrody.

I sza NAGRODA — RADIO 
ODBIORNIK.

n NAGRODA — APARAT 
FOTOGRAFICZNY,

III NAGRODA — Bit.ET NA 
DWUDNIOWĄ WYCIECZKĘ 
>A TARGI POZNAŃSKIE 
ORAZ DZIESIĘĆ NAGRÓD 
POCIESZENIA.

Narada, w której wzięli u- 
(l- ial sekretarze komitetów wo 
:<wódzkich partii, odpowie
dzialni pracownicy KC, mini-

Woroszyłow 
w Pekinie

strowie i wiceministrowie, dy
rektorzy większych zakładów 
pracy. czołowi naukowcy, 
związkowcy oraz redaktorzy, 
tniala na celu ocenę sytuacji 
gospodarczej kraju, a także 
i talenie wniosków i zadali 
dla organizacji partyjnych i 
związkowych, dla aktywu go 
spodarczego oraz działaczy 
partyjnych w Sejmie.

(referat o bieżącej sytuacli 
gospodarczej kraju wygłosił 
członek KC PZPU — Leon 
Kasman.

Na zakończenie narady za
brał głos 1 sekretarz KC 
PZPR — Władysław Gontu! 
ka.

Uczestnicy narady omawiać 
będą w najbliższym czasie 
sprawy związane z sytuacją 
gospodarcza, kraju na zebra
niach w zakładach pracy oraz 
spotkaniach poselskich w ca
łym kraju.

Przelot komety najlepiej 
widoczny bedzie na teren e 
Anglii ale również wszyst
kie nasze obserwatoria przy 
gotowują się do przemowa 
dzenia badań naukowych

Ka zdjęciu: as/ronojnow e 
śląscy dysponują najwięk
szym w Polsce rej'aktorem 
o średnicy soczewki — >0 
cm Znajduje się on w P'a 
neturmm Śląskim im W 
Kopernika w Chorzów e tm- 
senęoci dokonuję mg' Aloh 
zu Parnicki

W Dobrem
KOLO kosza lik a 
przystapiok o .

do wydobywania 
wraku 
„Messerschmitta" 

od kilku dni mieszkańcy l>f» 
brego kuło Koszalina zajmują się 
wydobywaniem drogiego metalu 
aluminium. Kilkunastu mężczyzn 
uzbrojonych w łopaty wydobywa 
z trzęsawiska skrawki cennego 
materiału.

Nic przeprowadzano tam badań 
geologicznych, a po prostu miej
scowa ludność podczas wiosen 
nych prac pniowych natrafiła na 
tkwiący w rozmokłym grunc*“ 
samolot niemiecki typu „Mcssf 
schmitt“, zestrzelony podczas 
działań wojennych. Jedno skrzy
dło samolotu zostało jut wydo
byte. Wydobycie całego kadłuba 
uniemożliwia woda. zalewa ląca 
wykop. Prawdopodobnie w kabi
nie samolotu znajdują się zwłoki 
pilota.

Podpisanie
WSPOLMJ DEKLARACJI ( 

polsko- 
koreańskiej 
WYSOKIE ODZNACZENIE 
DLA PREMIERA 
CYRANKIEWICZA

Polska delegacja 
rządowa
Ł D.4U Się ;

do Mongolskiej 
Republiki Ludowej 
u/ ŚRODĘ rano w PheniarKe 

podpisana została wspól
na deklaracja polsko-koreań
ska, po czym polska delega
cja rządowa, żegnana pMi 
premiera Kim Ir Sena, kor
pus dyplomatyczny i liczne 
rzesze mieszkańców phenża- 
nu udała się samolotem do 
Pekinu.

Na lotnisku gości paJaWctt 
oczekiwał premier Rady pań
stwowej Chińskiej Republiki Lu 
dowej Czou En-lai wraz ® 
członkami rządu. Premier czou 
En lai podejmował członków 
delegacji polskiej śniadaniem. 
Następnie delegacja polska ort 
leciała na pokładzie samolotu 

do Irkucka. Z irkuc
ka delegacja wyjedzle do Ułan 
Bator — na zaproszeni? rządu 
Mongolskiej Republiki Ludowej.

We wtorek wieczorem prze
wodniczące Prezydium Najwyż
szego Zgromadzenia Ludowego 
KRL P Kim Du Bon udekorował 
premiera Cyrankiewicza med* 
Jem „Sztandar państwowy K” 
reańskiej Kepuhliki Ludowo^B* 
mokratyctnej“ pierwszego stop
nia.

Premier Cyrankiewicz, przy.!" 
mując wysokie odznaczenie *» 
świadczył, że stanowi ono do- 
wód uznania dla polskiej 
robotniczej i dla narodu polski* 
go za solidarność z narodem ko 
reańskim.

W uroczystości wzięli udział 
przywódcy partii i członkowie 
rządu Koreańskiej Republiki Lu 
down Demokratycznej z premie 
rem Kim Ir Sonem na czele. 
W godzinach wieczornych pre
mier Cyrankiewicz wydał przt* 
jęcie, na które przybyli: prze
wodniczący Kim Du Bon. pre
mier Kim Ir Sen. członkowi* 
rządu, korpus dyplomatyczny 
oraz cała kolonia polska. Prze
jecie nnłynęło w serdecznej 
atmosferze.

Kupon 
konkursowy 

nr 5 
zamieszczamy 

na str. 2

V ,4 zdiPclii: na lotnisku 
. pękinskim K J Woro- 
stylowa powitał przewodni
czący Chińskiej Republiki Lu 
dowej Mao Tse-tung.

CAF —■ Radiojoto z Pekinu

inwazja bocianów 
na lotnisko
w Bejrucie

JAK podają z? stolicy Libanu, j 
wczoraj rano wielkie ilości bo ' 
< łanów obleciały lotnisko bejruc 
kie na pewien czas paraliżując i 
całkowicie na nim ruch. Jeden 1 
z samolotów', który chciał wylą ’ 
d' wnć w Bejrucie, musiał prawie . 
godzinę krążyć nad lotniskiem. ' 
nim udało się wypłoszyć boctanv 
i opróżnić lotnisko od ptaków. 1 
Pylą to pierwsza wielka grupa I 
bocianów zaobserwowana w tym I 
reku w Bejrucie, znajd ujawni 

sie na szliku wędrówki ptaków 
do Europy.

10 000 
pociągów 
stanęło 
we Francji 
OI.PR7AMI
STRAJK KOLEJARZY 
SPARALIŻUJ \L 
KOMUMKACJE 
ir C.UIAI KRAJU

FRANCJA żyje pod łtuklrin 
olbrzymiego strajku, który roz- 
poeząl ,lę w nocy z 1« na II 

' bm. i sparaliżował natychmiast 
i komunikację kolejową w całym

(Dokończenie tia str 2)

iuADCHODZI święto ntaio 
' ’ wc. Już trzynaste w 

Polsce Luditwej". Dzięki wici 
kim przemianom, jakie zasz
ły w ciągli ostatniego roku 
w naszym kraju, lepiej może 
my z.rozumieć płeboką i pifk 
114 symbolikę tinia mifdzyna 
rodowej solidarności prole
tariatu. serdecznie zamanile 
stować wieź łączącą- nasz na 
ród z partią.

Jeden z felietonistów, „od 
brązawiając“ przed rokiem 
dzieje naszych powojennych 
oierwszoniajuwych pochodów 
pisał, że były to tylko piękne 
pozory, źe forma przerastała 
treść, że stanowiły mieszali' 
kf „rewolucji z procesją”...

Krytyka ciężka, ale w swej 
istocie nie pozbawiona silisz 
ności. A jednak wielu się na 
nią oburzyło, wielu poczuło 
sic skrzywdzonymi, wyszydza 
nymi. Io prawda, że przez

lata sporo ludzi traktowało 
pierwszomajowy pochód jako 
uciążliwą oficjalną ..ąalów 
ke". To prawda, żc nadgorli 
wl — nie zawsze ze swej 
winy — organizatorzy nieraz

posuwali sie do różnych 
gróźb i niezbyt wybredny en 
metod, byle tylko zapewn.ć 
„frekwencje”. Ale mimo to. 
wbrew temu, pochód maiowy 
niejednokrotnie w sposób sa 
morzutny przeradza! się w 
szczerą manifestacje opromie 
nioną tradycją bojów, jakie 
polska klasa robotnicza to
czyła przez dziesięciolecia r 
imieniem Polski i socjalizmu 
na ustach.

Dziś mamy pełne warunki 
ku 1emu. by nasycić dzień 1 
Maja właściwą inu treścią, 
by święto klasy robotniczej 
siało się zarazem świftim

(Dokończenie na «tr. 3)

...noaooc
Pochmurno, Chwilami opady de

szczu. Temperatura od plus 
4 st. C do plus 8 *t. C. Wiatrv 
południowo zachodnie i zachodnie 
od I do 7 m na sak.

zbliża 
się 
do

Jest już nas 
milion...

nKOLO milio 
L’ na kurcząt 

z plerwstuch 
wylęgów dostar 
czuły już 'otm- 
kom Państwowe 
Zakłady U ylcgo 
we. Do końca se 
zona zakładu 
wylęgowe do
starczą łącznią 
okuło 12 milio
nów kurcząt, 
czyli o 2.5 min 
więcej niż w ro
ku ubiegłym.

Ka cdięciw 
łęgi kurcząt'.

CAF - fot
Miedz 1

Jak będziemy 
obchodzić 

dzień i Maja



Mieszkamy na jednej planecie 
dlatego musimy dążyć 

do pokojowego współistnienia
N. S. Chruszczów o perspektywach 
rozwoju stosunków między krajami 

socjalizmu i kapitalistycznymi
7 OKAZJI pobytu w ZSRR delegacji albańskiej odbyło się 

przyjęcie w ambasadzie Ludowej Republiki Albanii, na 
którym przemawiali Euvcr Modlą I Mchmet Shehu oraz M. S. 
Chruszczów.

W odpowiedzi na słowa przed 
mówców charakteryzujące atmos 
ferę wzajemnego zrozumienia I 
jednomyślności w stosunkach 
między Albanią a ZSRR — N 
S. Chruszczów stwierdzi! ze swej 
strony, że ota kraje, narody i 
partie są całkowicie zgodne w 
ocenie wszelkich zagadnień pań 
stwowych, ekonomicznych, par
tyjnych i ideologicznych, jak 
również w sprawach polityki 
międzynarodowej. Wyraził on 
przekonanie, że te braterskie sto 
sunki rozwijać się będą nadal, 
po czym oświadczył:

Niektórzy politycy mówią, że 
nie zgadzają się z samym tym 
pojęciem „oboz socjalistyczny" 
1 chcą zastąpić termin ten sio 
Went „współpraca" lub Innym 
podobnym określeniem. Mądre 
Jednak, że nie ma i być nie 
może innego ściślejszego okre 
ślenla niż termin „obóz socjali
styczny". który najpełniej od 
ąwierciedla istotę stosunków 
między krajami socjalistyczny 
ml w warunkach istnienia 
dwóch systemów — socjallstyez 
nego i kapitalistycznego. Dopó
ki istnieją te dwa systemy re
prezentujące dwa bieguny — 
istnieć będą nieuchronnie rów
nież dwa przeciwstawne obozy. 
Dlatego też powinniśmy wzmac 
niać nasze pozycje, zacieśniać 
przyjaźń między krajami socja
listycznymi, cementować jed
ność naszego obozu socjalistycz
nego.

Przyjaźń I współpraca między 
krajami budującymi socjalizm 
napotyka niekleds w swoim 
rozwoju na pewne trudności. Po 

Winniśmy trzeźwo oceniać te 
trudności 1 pokonywać je wy
trwale.

W związku z tym chciałbym 
wspomnieć tu o wzajemnych 
stosunkach naszych krajów z 
bratnim narodem jugosłowiań
skim.

ZSRR A JUGOSŁAWIA

Wiadomo, że stosunki między 
ZSRR a Jugosławią skompliko
wały się poważnie przed kilku 
laty. Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego I rząd 
ZSRR czynią wszystko, aby 
osiągnąć systematyczną popra
wę tych stosunków Zarówno w 
dziedzinie państwowej, jak I par 
tyjnej.

W stosunkach między Albanią 
« Jugosławią Jest obecnie wię
cej trudności niż w stosunkach 
między Jugosławią a ZSRR. 
Pragniemy szczerze, aby trudno 
ści te zostały przezwyciężone i 
aby między obu krajami powsta 
ły stosunki przyjaźni i dobrego 
sąsiedztwa.

WYMAGA to oczywiście pew
nego czasu, obustronnego dąże
nia I wytrwałości. Aby osiąg
nąć całkowite wzajemne zrozu
mienie I utrwalić przyjaźń na 
gruncie zasad markslslowsko- 
leninowskich, trzeba dużo I wy 
trwale pracować, zwłaszcza je
śli chodzi o przezwyciężenie tru 
dnoścl w dziedzinie ideologicz 
nej.

Mimo to nie można z tego 
rezygnować. Główną uwaw trze 
ba Zwrócić nie na podkreślanie 
różnic w naszych punktach wi
dzenia, lecz na to. co zbliża na
rody naszych krajów w Ich wal 
ce o socjalizm, o utrwalenie 
pokoju. Sądzę, że jeśli będzie- 
my wychodzić z tych założeń, 
to -zniknie wiele rzeczy utrud
niających jeszcze nasze stosun
ki z Jugosławią. JESTEM OPTY 
MISTĄ I CHCĘ WIERZYC, ZE

przy dobrej woli obu 
STRON MOŻNA to osiąg 
nąc.

ZAOSTRZENIE NAPIĘĆ 
W STOSUNKACH 

MIĘDZYNARODOWYCH

Z kolei N S Chruszczów pod 
dni analizie aktualną sytuację 
międzynarodową podkreślając, iż 
ostatnio nastąpiły Wydarzenia, 
które zaostrzyły napięcie w sto- 
lunkach międzynarodowych.

Pod konlee ubiegłego roku za
ostrzyła się sytuacja ną Wę
grzech, gdzie siły kontrrewolu
cji starały się obalić władzę lu
dową. Sytuacja na Węgrzech by 
In dość ostra, tak samo ostra 
Jak papryką węgierska, ale za
kusy kontrrewolucji I reakcji 
międzynarodowej rostały uda
remnione.

Sytuacja międzynarodowa za- 
ostrzyła się Jeszcze bardziej w 
związku z agresją imperiali
stów w Egipcie. Jak wiadomo, 
również tu Imperialiści przeli
czyli się | zostali odparci. Te
raz namiętności jeszcze, co pra
wda, nie wygasły, ale wyraźnie 
osłabły l życie wraca ną nor
malne tory.

Musimy dołożyć wszelkich sta 
rań, aby złagodzić napięcie mię 
dzynarodowe, musimy walczyć 
o poprawę stosunków między 
wszystkimi krajami, o utrwale
nie pokoju na całym świecić.

Pragniemy trwalej jedności i 
przyjaźni narodów krajów' socja 
iizmu, co bynajmniej nic szko
dzi naszym stosunkom z kraja
mi kapitalistycznymi — zarówno 
z naszymi bezpośrednimi sąsia
dami, jak i zc wszystkimi inny
mi państwami, które choć z na
mi nic graniczą, ale istnieją na 
kuli ziemskiej.

POLITYKA POKOJOWEGO 
WSPÓŁISTNIENIA

W stosunkach z krajami kapi 
talislycznymi stoimy twardo na 
gruncie leninowskiej zasady po 
koiowego współistnienia.

Panowie kapitaliści oskarżają 
nas. żc głosząc politykę pokojo 
wego współistnienia mówimy 
jednocześnie o walce między ide 
ologią komunistyczną a burżua 
zyjną. Tak jest, walka tego ro 
dzaju toczy się, jest ona od
zwierciedleniem interesów róż
nych klas Jest to zupełnie nor 
maine.

KAPITALIŚCI mają swe po
glądy, przekonania, swą własną 
oceny wydarzeń. Bronią' oni ze 
wszystkich sil prywatnej włas
ności środków produkcji, «ą 
przeciwnikami komunizmu. My, 
komuniści, mamy swoje poglą
dy 1 przekonania. Jesteśmy prze 
clwnikami prywatnej własności 
środków produkcji, budujemy 
nowe życie na -zasadach socjn- 
llzmu. bronimy idei komunia 
mu. jednakże zarówno kraje ka 
pitąllstyczne, jak 1 socjallstyez 
ne -znajdują się na jednej pla
necie i nie mają gdzie wynieść 
się z tej planety. Oznacza to, 
że trzeba współistnieć, dążyć do 
pokojowych stosunków.

ZNACZENIE UKŁADU 
WARSZAWSKIEGO

Imperialiści zarzucają nam, Że 
jesteśmy autorami układu war 
sławskiego Tak jest, układ ten 
kraje socjalistyczne zawarły. 
Wszyscy jednak wiedzą, że ó- 
kład warszawski zawarty został 
w wyniku zaostrzenia stosunków 
międzynarodowych, w wyniku 
stworzenia przez państwa kipi 
tallstyczne agresywnych soju 
szów i bloków w rodzaju NATO, 
SEATO, paktu bagdadzklcgo i 
innych.

WYDARZENIA mlędzynarodo- 
we, lakie zaszły w ostatnich 
czasach, dowiodły, że siły poko 
Ju przeciwstawiają mIij zdecydo
wanie wszelkim próbom wywo
łania nowej wojny. Narody wy
powiadają się za pokojowym 
współistnieniem. My ze swej 
strony nadal będziemy czynić 
wszystko co leży w nnszej mo
cy dla rozwoju dobrych atOMin 
ków między państwami, aby 
każdy naród mógł tyć lak. jak 
nakazuje mu własne sumienie, 
aby wytworzyła alę sytuacja, 
w której nie bodzie Istnieć ani 
NATO, ani RE A TO. ani pakt 
bagdadzkl, ani układ watszaw- 
ski.
Kapitalistom podoba się »y 

stem kapitalistyczny. Liczymy 
sie z tvm faktem.’ W kratach

socjalistycznych, gdzie u władzy 
znajduje się lud. panuje obec 
nie ustrój socjalistyczny. Nie 
można się z tym nie liczyć. Nie 
przeszkadzajcie nam w budowa 
mu socjalizmu.

IDEI KOMUNIZMU 
ME DA SIĘ ZNISZCZYĆ

ŻADNĄ BRONIĄ

Nigdy nie chwycimy tą 
broń, aby za Jej pomocą na
rzucać komukolwiek idee komu 
nizimi. Nie jest to nam po
trzebne, ponieważ ideę komu
nizmu wyrażają podstawowe 
interesy mas ludowych. Na
sze idee, idee komunizmu, pel 
ne są tak potężnej siły ży- 
wolnej, ie nie da się Ich rnl 
szczyć żadną bronią, że na
wet broń atomowa nie ma tej 
mocy, by tnogla powstrzymać 
rozwój tych postępowych idei. 
Nasze idee podbiją umysły 
ludzkie. Próby imperialistów, 
zmierzające do powstrzyma
nia silą oręża rozprzestrzenia
nia się idei komunizmu, ska
zane są nieuchronnie na po
rażkę.
Historia uczy, że w naszych 

czasach nie możną silą oręża na 
rzucić narodom walczącym o 
iwc wyzwolenie porządku, któ 
rego one nie ehcą. Jeśli pano
wie kapitaliści zamierzają po
móc narodom krajów słabo roz
winiętych. Jak stale 1 wiele 
o tym ruzptawlają, niech robią 
to tylko bez wojny, bez inge
rencji w sprawy wewnętrzne 
t>ch krajów. Narody krajów 
słabo rozwiniętych powinny jed 
nak pamiętać, że kapitaliści nic

Olbrzymie tłumy
MIESZKAŃCÓW ATEN 

witały 
ENTUZJASTYCZNIE 

arcybiskupa 
Makariosa

DO Aten przybył przywódca 
ruchu wyzwoleńczego na Cyprze 
arcybiskup Makarios. Mimo zlej 
pogody tłumy mieszkańców Aten 
zebrały aię na lotnisku oraz 
wzdłuż ulic wiodących do tnla.ta, 
aby powitać Makarlosa. Wszyst
kie sklepy w- Atenach na ten 
czas zamknięto, Ustal nawet ruch 
uliczny.

W Imieniu rządu greckiego Ma- 
kariosa powitał minister spraw 
zagranicznych Eyangelos Aver»fL 
w imieniu kościoła prawosławne
go — arcybiskup Eyangelos — 
patriarcha Grecji. Arcybiskup 
miał ze wzruszenia Izy w oczach.

Na trasie podróży premiera Cyrankiewicza

Mongolska
Republika Ludowa

jednego mieszkańca Mon 
l* golii przypadają 33, zwie 

r>~ęta hodowlane i bliżej nieokfe 
śhma liczba zwierząt dzikich. 
Xu jednego mieszkańca przy na 
da także półtora kilometra żm 
drutowego przestrzeni liczba 
InunoSci wynosi około miliona, 
u obszar Republiki — ponad 
l.etlO tys km* — równa się 
łącznemu terytorium zajmowane 
mu przez Francję, Anglię, Wio 
thy i Niemcy.

Problem komunikacji? Przewa 
żme rozwiązywano go na grzbie 
cie dwóch gatunków zwierząt 
hodowlanych — koni lub wiel
błądów północno-gobilsklch. O* 
statnio jednak monopol tych 
środków lokomocji został poważ 
nie zagrożony Zbudowano szo 
ry. sprowadzono ze Związku R t 
dzleckiego autobusy, motocykle 
z przyczepami.

Najważniejsze z linii kolejo
wych są: linia łącząca Ulan- 

। Polor (stolica) z granicą ra 
dziecką i magistrala transsybe
ryjską oraz linia biegnąca od 
stolicy Mongolii do granicy chi’) 
skiej i dale/ do Pekinu.

Jeśli rozpatruje sie zagadn’e 
nia współczesnej Mongolii, to 
1'zeba pamłełat, te jest lo kroi, 
który U' XVII W. został WChlO 
ntęly przez imperium mandżur
skie. a w 1911 r. przeszedł pod 
panowanie carów rosyjskich.^ 

r.a darmo nie dają, ponieważ 
sprzeczne to jest z samą Istotą 
kapitalizmu.
Obecnie Amerykanie wszelkimi 

sposobami zachwalają tzw. dok 
trynę Eisenhowera i usiłują ją 
narzucić narodom Bliskiego 
Wschodu, walczącym o niezawi 
slość. Nie pytają oni przy tym 
w ogóle narodów tycli krajów, 
jaki jest icli stosunek do dok
tryny Eisenhowera. A przecież 
do narodów należy właśnie de 
cydujące słowo, ponieważ doty
czy to ich losu, icli przyszłości.

Kraje naszego obozu socja
listycznego zjednoczone są 
wspólnym celem i niewzruszo 
ną braterską przyjaźnią. Są 
silno pod względem Ideowym 
i materialnym. Posiadamy si
ły zbrojne konieczne dla obro 
ny naszych zdobyczy socjali
stycznych i ochrony narodów 
miłujących pracę.

oświadczaliśmy nieraz 1 po
st tarzamy to ponownie, że 
skłonni jesteśmy przeprowa
dzić rozbrojenie na jeszcze 
większą skalę, jednakże na 
podstawie rozsądnych, Wzajem 
nie obowiązujących Msad.

Opowiadamy się konsekwen
tnie za zakazom broni atomo
wej i wodorowej, za wstrzyma 
niom doświadczeń z tą bro
nią, za przedsięwzięciem 
wszystkich koniecznych kro
ków zmierzających do całko
witego rozbrojenia.

Gotowi jesteśmy iść w gra
nicach rozsądku na wszystko, 
co odpowiada Interesom mi
łujących pokój narodów 1 u- 
mocnlenlu dzieła pokoju na 
całym śwlecir. Jeżeli zaś zwo 
lennicy NATO nic są gotowi 
natychmiast do zrealizowania 
zakrojonych na szeroką skalę 
posunięć w dziedzinie rozbro 
.lenia, to postępujmy krok za 
krokiem w tym kierunku. Je
stem przekonany, że przyjdzie 
czas, kiedy nasza słuszna spra 
wa walki o pokój odniesie 
zwycięstwo, a miłujące pokój 
narody osiągną swój cel.

Niektórzy twierdzą, że Chrusz 
czow mówiąc o współistnieniu 
stale dodało, że kapitalizm zgl 
nie, a komunizm nieuchronnie 
zwycięży. Można na to odpowie 
dzieć, źc panowie kapitaliści 
twierdzą Już od 40 lat, ie spra 
wa budowy komunizmu zapoczat 
Łowunii przez Związek Rodzice 
ki dozna niepowodzenia, i że w 
naszym kraju zatriumfuje włas
ność prywatna. Utrzymują oni, 
że własność prywatna jest silna 
i wszechpotężna.

My twierdzimy, że Idee ko
munizmu są nierównie silniej
sze I potężniejsze I te one nie
chybnie zatriumfują. Dlatego też 
powtarzamy bezustannie: po 
źwólclc, te będziemy współza
wodniczyć, pozwólcte, te bę
dziemy pokojowo współistnieć.

Ną zdjęciu: prozę. Rady Mini
strów Mongolskiej Republiki Lu
dowej — Jumżaagijn Cedenbał.

(lot. CAF)

Przez cale wieki w niczym nie 
zmieniało się położenie ludności 
— hodowców bydła (aratów), 
podlegających feudalnemu ucis
kowi. Donicro w 19^1 r.. w wy 
niku walk rewolucjonistów mon 
golskich. wspartych przez od
działy Armii Czerwonej, utwo
rzony został rząd, w którym pn 
raz pierwszy wzięli udział przed 
rtawiciele mas arackich. Nowe 
życie Mongolii zaczęło się więc 
zaledwie przed 36 laty.

120 tysięcy repatriantów 
powróci jeszcze w tym roku 
z ZSRR do Ojczyzny 

Rząd zamierza powiązać akcję 
osiedlania repatriantów z problemem 

aktywizacji Ziem Zachodnich

ZAMIERZENIA rządu w zakresie opieki nad repa
triantami — ujęte w uchwale Rady Ministrów z dnia 
12 bm. — były przedmiotem konferencji prasowej, 

zwołanej przez pełnomocnika Rządu do spraw repatriacji 
— wiceministra Zygfryda Szneka.

Wicemin. Z. Sznek poinfor 
mował, że w roku bieżącym 
spodziewany jest przyjazd do 
kraju ok. 120 tys. repatrian
tów z ZSRR. Uchwała o po
mocy dla nich kładzie główny 
nacisk na stworzenie im wa
runków osiedlenia się i pracy 
w rolnictwie. Ta bowiem gru
pa zawodowa stanowi ok. 1/3 
powracających.

JAK wynika z uchwały. ź»- 
mierzeniem Rządu jest rozwią
zanie zagadnienia opieki nad 
repatriantami równolegle z pr° 
blemeni aktywizacji i rozwoju 
Ziem Zachodnich. Z tego t«z 
względu uchwala oddaje na 
tych ziemiach do dyspozycji re 
patrlantów 3 tys. gospodarstw 
rolnych, 7,5 tys. mieszkań w 
PGR-ach 1 800 gospodarstw leś
nych.

Osiedlający się na roli korzy 
stać będą również — niezależ
nie od uchwały Rady Ministrów 
w sprawie osadnictwa rolnego 
z 20 marcJ br. — z dodatko
wych przywilejów, a m. in. o- 
trzymywać będą z.agrody całko
wicie odbudowane oraz zwolnic 
ni będą przez 3 lata od wszel
kich podatków I opłat skarbo
wych, przez. 2 lata — od obo- 
wiązkowyrli dostaw 1 przez tok 
od świadczeń w naturze. Uchwa 
la przewiduje, te repatrianci 
zaczną spłacać nabyte gospodar 
stwa rolne w 5 lat po osiedle
niu się.

Strajk kolejarzy 
Francuskich

(Dokończenie ze »tr. 1)
kraju, a w Paryżu objął również 
metro 1 autobusy.

Agencja France Prę«,ę podaję, 
że to.ooo pociągów zostało unie- 
ruchninlonych nu terytorium me- 
tiopolil, Jednocześnie na rzecz
nych szlakach komunikacyjnych 
trancjl stanęło :t.tMMl statkńw i 
barek. Na 18 Inn. zapowiedzieli 
strajk pracownicy obsługi lot
nisk. Przerwy w pracy zarządziły 
związki zawodowe pracowników 
wodociągów, zakładów oczyszcza
nia miasta, przedsiębiorstw po- 
grzebowych 1 Innych,

Jrdvnym środkiem komunikacji 
na ullrntl: Paryża, mającym za- 
siąpić metro I autobusy, są cię
żarowe samochody wojskowe, któ
re -zresztą oblężone są przez prze
chodniów,

Obserwatorzy z kół dzlennłkar- 
skłuli stwlerdznją, te obecny 
strajk Jest Jednym z największych 
od wyzwolenia Francji, odbywa 
Jlę przy całkowitej Jedności dzla- 
tanin związków zawodowych. Ma 
on trwać 48 godzin.

Rok za rokiem zbliża Mongo
lię do XX wieku. Podstawą go
spodarki mongolskiej nadal po 
zestalę hodowla. Jednocześnie 
jednak powstało już wiele zakla 
dów przemysłowych, jak elek 
frownie, odlewnie żeliwa, zakla 
dy remontu samochodów, kopal 
nie węgla, kombinat mięsny, 
I czne przetwórnie mleka Itd. 
Przed wojną przemysł krajowy 
zaspokajał potrzeby ludności w 
ż. proc. Ił7 ciągu 10 powojen
nych lat produkcja przemysło
wa wzrosła o 65 proc. Duże 
są też osiągnięcia w dziedzinie 
oświaty i ochrony zdrowia.

Mongolska Republika Ludowa 
utrzymuje stosunki dyplomatyce 
nr z krajami obozu socialisfycz 
nego. Uż roku ubiegłym uznana 
została również przez Indie, z 
którymi wymieniła przedstawi
cieli dyplomatycznych. Ten fakt 
uwidacznia jeszcze bardziei bez 
pc.dstawnośc machinacji niektó
rych wielkich mocarstw, które 
po dziś dzień blokują przyjęcie 
MRL do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych,

Jeśli chodzi o stosunki go
spodarcze polsko-mongolskie, to

odpowiadając na pytania, wi
ceminister Sznek poinformował 
m. in., że w bież, roku do dnia 
12 bm. powróciło do kraju po

nad 29,5 tys. repatriantów.

• RZĄD Polskiej Iłże- 
czypospolitej Ludowej i 
rząd Cejlonu postanowiły 
nawiązać stosunki dyplo
matyczne na szczeblu aln- 
b.isad. • * *
- PRZEWODNICZĄCY 

Chińskiej Republiki Ludo 
wej Mao Tse-tung złożył 
rewizytę przewodniczącemu 
Rady Najwyższej ZSRR — 
K. J. Woroszylowowi.

■ ♦ • *

- W BUKARESZCIE pod 
pisano umowę między rzą
dem Związku Radzieckiego 
a rządem Rumuńskiej Re. 
publiki Ludowej o statucie 
prawnym wojsk radziec
kich czasowo stacjonują
cych na terytorium Ru
muńskiej Republiki Ludu- 
wej.

« » *
- GEN, Kazuo Hayaszi, 

przewodniczący .tapońskię) 
rady obrony, oświadczył, 
ze Japonia nie zamierza 
wyposażyć swej armii w 
broń atomową.

♦ * •

- PREZYDIUM Niemiec- 
kicj Rady Pokoju postano- 
wiło zwołać w dniach 
i 27 kwietnia (do Weima 
ru) rozszerzone plenum 
Niemieckiej Rady Pokoju.

• es

— RZĄD Aramburu are- 
sztOWał około 500 patrio
tów argentyńskich. Anst- 
towani zostali umieszczeni 
na starym statku, który 
służył jako pływający obóz 
koncentracyjny.

dotychczas nie prowadziliśmy z 
tym krajem wymiany towarowej 
z powodu trudnych 'warunków 
transporto'wych. Mimo tych 
trudności na początku roku bie 
żacego złożyliśmy propozycję ni 
wiązania stosunków handlo
wych, co zostało przychylnie 
przyjęte przez stronę mongol
ską. Nas najbardziej Interesuje 
zakup wełny, skór surowych l 
innych towarów pochodzenia 
zwierzęcego, w naszym zaś eks
porcie najpoważniejszą pozycją 
mogłyby się stać maszyny i 
u rządzenia przemysłowe

W* roku 1955 serdecznie wita 
l■■'my w naszym kraju rządową 
delegację mongolską z premie
rem Jumżaagijn Cedenbałem na 
czele, która przybyła do W’arsźa 
wy w związku z uroczystościa
mi zakończenia roku 10 lecia Wg 
zwalenia Polski. Dziś oczekuje 
my. że wizyta premiera Cyran 
ktewicza w Ulan-Bałor przyczy
ni Me nie tylko do dalszego 
zacieśnienia stosunków politycz 
nych między naszymi krajami, 
ale posunie również naprzód za 
medbane dotychczas sprawy 
handlowe.



Polemiki i dyskusje
itaay naroaowc znaiaziy się po^ obstrzałem publicznej krytyki. 

W społecznym ferworze dyskusji rodzą się różne poglądy, od
bywa się poszukiwanie nowego modelu rad narodowych. Dzla 
łącze rad szukają odpowiedzi na pytanie: JAK WIDZWIGNĄC 
RADY Z IMPASU W JAKI POPADŁY, JAK JE OŻYWIĆ? 
Zbieżności poglądów na razie nie ma. Koncepcje I recepty na 
uzdrowienie państwowej administracji terenowej są różno
rodne.

SKORO rady narodowe 
nie spełniły pokłada
nych nadziei — mó
wią niektórzy — mo
że więc wrócić do sa

morządu terytorialnego, urzę
dów wojewodów, starostów, 
prezydentów lub burmistrzów 
miast? Moim zdaniem ta dro
ga nam nie odpowiada. Od
stąpilibyśmy wówczas od lu- 
dowładztwa, władza wróciła
by niepodzielnie do rąk urzęd 
pików.

Konieczna 
zmiana struktury

' Nie można więc negować 
fcooiecznoścl utrzymania rad. 
Robotnicy i chłopi uważają 

przecież za swoją reprezen 
fację. Należy jedynie doszu
kiwać się przyczyn 1 źródeł 
Ich słabości. Tkwią one 
Już w samej reformie z 1950 
toku, reformie poważnie ogra 
Piczającej działalność jad. 
Post to fakt bezsporny. Upra- 
twnlenia wojewodów i staro
stów przeszły bowiem w rę
ce przewodniczących prezy
diów j to w minimalnym stop 
piu, a nie w ręce rad. Wła
dze w terenie powierzono nie 
robotnikom i chłopom, zorga
nizowanym w radach, lecz a- 
paratowi administracyjnemu. 
JRsdni — właściwi przedsta- 
jwiciele ludu pracującego — 
ptali się niczym innym jak fi- 
Rurantami. Lenin uczył, że 
„Władza i rządy powinny na
leżeć do ich (robotników i 
chłopów — przyp, aut.) Rad, 
a nie do urzędników". I tu 
popełniony został kardynalny 
błąd, który w działalności rad 
mści się Ua każdym kroku. 
Z góry przekreślono istotę 
i cel powołania rad. W takiej 
sytuacji nie mogły być one 
faktycznymi, ani formalnymi 
gospodarzami swego terenu.

Wylania się więc potrzeba zmla 
lny dotychczasowej struktury rad 
| to takiej zmiany, która zapew- 
Sliłaby dalszą demokratyzację na 
Ozego życia państwowego, posze* 
Zzenie ludowładztwa i równoczes- 
ple usprawnienie i potanienie ko 
or.tów administracji. Jednolita 
wtadz.a państwowa, Jaką są rady 
narodowe, powinna mleć całko
witą swobodę decyzji we wszyst
kich sprawach województwa, po 
wlatu, miasta, gromady. Dlatego 
też trzeba konkretnie okreSIIC 
charakter 1 zakres gospodarki te
renowej 1 odpowiedzialność za jej 
loey przekazać radom. Wzmocni 
to Inicjatywę rad. wyrobi odwa- 
Bt w rozstrzyganiu s^raw, co w

Z budowy 
huty im. Lenina

Budowa największej hali w 
hucie im. Lenina — walcowni 
blach na zimno — postępuje 
naprzód.

Na zdjęciu: fragment hali 
walcowni blach na zimno.

konsekwencji przyczyni etę do 
zwiększenia ich autorytetu.

Dość poważnym krokiem na
przód jest uchwała Rady Mini
strów z października ub. roku o 
rozszerzeniu uprawnień rad w za
kresie kierowania gospodarką na 
rodową. Należy dążyć, aby pro- 
ces ten stale się pogłębiał, aby 
rady konsekwentnie przejmowały 
kierownictwo życiem gospodar
czym ich terenu. Kierownictwa 
tego nie należy jednak ograni
czać do przemysłu drobnego 
i handlu, a rozszerzyć je na 
wszystkie przedsiębiorstwa komu
nalne, budowlane, a nawet prze 
mysi lekki i częściowo kluczowy.

Gospodarzem — W’ pełnym tego 
słowa znaczeniu — będą rady 
także wtedy, Jeżeli otrzymają 
swobodę w decydowaniu o docho 
dach i wydatkach, gdy będą mo 

[gły maksymalnie dysponować wła 
snymi środkami. Chodzi tu prze
de wszystkim o zwiększenie samo

W radach więc powinni zasia
dać ludzie odznaczający »i< 
znajomością różnych zagad
nień i prawdziwi społecznicy. 
Jeżeli chcemy mieć dobre ra
dy, musimy odstąpić od zasa
dy typowania z góry 1 sztyw
nego przestrzegania przekroju 
socjalnego. Moim zdaniem, 
należałoby także zmniejszyć 
liczebność radnych do poło
wy. Praktyka pokazuje, że 
radj już od kilku lat pracu
ją de facto przy połowie ogól 
nego stanu radnych. Nie ma 
więc potrzeby utrzymywania 
tikcyjności.

Podstawowe 
ogniwo?

Ważne znaczenie ma również 
praca komisji rad narodowych. 
Wspólnie z radą winny one rzą
dzić, kierować i nadzorować pra-

gospodarczego. Dobra znajo
mość zagadnienia gwarantuje 
bowiem lepszą pracę rad.

Administracja 
aparatem 

wykonawczym?
Na wstępie stwierdziliśmy. ; 

że w wyniku oddania władzy i 
w ręce aparatu admlnistracyj-! 
nego zatracone zostały istota 
) cel rad narodowych. A prze
cież aparat administracyjny 
pst aparatem wykonawczyni■ 
rady. System centralizmu biu 
rokratycznego ograniczył Je
szcze bardziej swobodę dzla 
lania. Wprowadzanie różnych 
komórek administracyjnych, 
samodzielnych referatów, od-1 
działów, a ostatnio zarządów, 
podporządkowanych bezpośre ] 
dnio ministrom lnY nadrzęd- ’ 
nym instancjom, prowadzi w i 
konsekwencji do wypaczenia ’ 
centralizmu demokratycznego, [ 
jeszcze większego uniezależ
nienia się administracji od 
rad narodowych.

Co jeszcze zmienić?

Wiosna na wsi

Jak będziemy obchodzić
dzień 1 Maja

dawniej. Pamiętamy Ile go
dzin trzeba było w wielkich 
miastach zbierać się, czekać, 
maszerować, znów czekać. 
Będzie chyba wygodniej dla 
uczestników pochodów', by 
przeszli tylko przez swoją 
dzielnicę, udając się bezpośred 
nio na ogólny wiec. Może 
zresztą w jakimś mieście po 
stanowią inaczej, żećhcą po
zostać przy starej tradycji. 
Ich sprawa. Szablonów I 
reguł nikt nie opracował z 
góry i nikt nic nikomu nie 
narzuca. Należy przypusz
czać, że np. we wsiach w 
ogóle nie będzie pochodów; 
ludność zbierze się tylko na 
wspólnym wiecu.

Pozbstaje jeszcze sprawa 
akademii. Ich program usta
lą. rzecz jasna, sami organi 
zatorzy. Mogą być mniej lub 
bardziej oficjalne, może być 
na nich ws głoszony odczyt, 
może wystarczyć krótkie za
gajenie. Na pewno niejeden 
zakład pracy zorganizuje w 
przeddzień i Maja po prostu 
uroczystą wieczornicę. W śro 
dę zaś będziemy się bawić, 
przyglądać zawodom sporto- 
wy m. słuchać koncertów.

Komitety pierwszomajowe 
— wyłonione spośród działa 
czy partyjnych i stronnictw 
politycznych, aktywistów 
związkowych, rad narodo
wych. organizacji masowych 
— rozwiążą jak zaplanować 
programy wieców, by nie by 
ły nużące, a równocześnie, 
zawierały ładunek politycz
nej treści. Wiele organizacji 
partyjnych już dziś przygoto
wuje otwarte zebrania partyj 
ne z okazji robotniczego świę 
ta. Oczywiście, i tu nie może 
być mowy o przymusowym 
udziale w zebraniu całej za 
logi. A przecież wstyd powie 
dzieć — były' w przeszłości 
wypadki zamykania bram, 
czy też sprawdzania listy o- 
becności.

Bezpowrotnie odeszliśmy 
od tych metod, potępiliśmy 
je. Jeżeli zebranie, akademia 
czy wieczornica będą dobrze 
zorganizowane, ludzie przyj
dą na pewno. W ciągu ubieg 
lego roku niepomiernie wzro 
sio zainteresowanie klasy- ro 
hutniczej, całego narodu spra 
wami zarówno międzynaro
dowymi, jak i wewnętrznymi. 
Ale wzrosły też wymagania 
stawiane prelegentom. Nie za 
pominajmy o tym!

Reasumując, sprawa wy
gląda tak: organizujcie ob
chód pierwszomajowy, lak 
Mam się wydalę najsłusz
niej. pamiętając, że dzień ten 
każdy spędzić powinien jak 
tego pragnie.

Za rozrzutność w prrygoto 
towaniu dekoracji i wszelkie 
go rodzaju rekwizytów ,J 
okresu kultu jednostki’' — 
nikt nie pochwali. Można się 
tylko ośmieszyć próbami ja
kiegoś komenderowania, czy 
„uświetniania" pochodów, wie 
ców, bądź akademii metoda
mi administracyjni mi.

i K.

(Dokończenie ze str. 1) 

ogólnonarodowym, by żarna 
nlfestować. w tym dniu wier
ność zasadom, które ślubo
waliśmy wcielać w życie jc- 
sienią minionego roku.

Nikt nie będzie już mierzył 
świetności obchodów pierw
szomajowych długością ko
lumn idących w pochodach, 
ilością szturmówek i portre
tów, rozmiarami transparen
tów. Niech dzień 1 Maja bo
dzie nam dniem naprawdę 
bliskim, miłym. Idąc w po
chodzie czy też obserwując 
tłumy ciągnące środkiem u- 
licy zrozumiemy, jak wielką 
silą jest braterstwo łączące 
nas z milionami ludzi na ca 
łym świecie, jak krzepiące 
Jest uczucie dumy z włas
nych osiągnięć, świadomość 
tego, że dzięki październiko
wej odnowie umocniła się 
rola Polski w świecie i wzio 
sł« nasze znaczenie w mię
dzynarodowym ruchu robotni 
czym.

Mie ma już mowy o tym, 
by „przemycać" do obchodów 
pierwszomajowych jakieś sta 
re. do cna zbankrutowane 
zwyczaje komenderowania, 
przymuszania, zastępowania 
treści pozorami. Kto czule 
potrzebę zamanifestowania 
swych uczuć — weźmie u- 
dzial w pochodzie. Pochód — 
to przecież jedna z tradycyj 
nych, robotniczych form ob
chodów pierwszomajowych.

Pochody te będą miały w 
tym roku inny charakter niż

I cą aparatu. Skutki centralizmu 
biurokratycznego dały aią odciąć 

| również w pracach komisji, spa
czyły Ich charakter. Członków 

। komisji zatrudniano często przy 
załatwianiu skarg I wyręczano 
się nimi w wykonywaniu czyn- 
notcl należących do pracowni
ków etatowych prezydium. Ko 
misje rozpłynęły się w sprawach 
drobnych. Tym samym przestały 
być podstawowym ogniwom radv 
w rządzeniu i kierowaniu Jej a- 
parniom wykonawczym. Dlatego 
l na tym odcinku należy oczek! 
wać radykalnej zmiany. W tym 
kierunku czyni się pewne przed 
sięwzlęeia, w radach odbywa stą 
dyskusją nad projektem uchwa
ły Rady Państwa w sprawię po
woływania komisji rad narodo
wych. Ale Jut w toku opracowa
nia projektu wyłoniła się różnica 
zdań odnolnte udziału kierowni
ka wydziału w pracach komisji 
w charakterze jej członka. Zacho
dzi obawa, że udział Jego stępi 
skutecznoir kontroli nad wydzia
łami. Moim zdaniem obawy są 
uzasadnione. Kierownice nie po. 
winni wchodzić w skład komisji. 
Jak również do prezydium rady. 
Do prezrdlum powinni wchodzić 
przewodniczący komisji. Omawia 
ny projekt deje radom swobodę 
w powoływaniu Uołri 1 rodzaju 
komisji. Dotąd były one ustalane 
z góry, co nie zawsze odpowiadało 
warunkom terenowym.

Komisjom należy dać pra
wo opiniowania projektu li
ch wał prezydium rady. Prezy
dia powinny także przedkła
dać im uchwały podjęte mię
dzy posiedzeniami komisji. 
T\m samym komisja. Jako or
gan rady, byłaby ciaiem wyż 
szym od prezydium, czego, 
niestety, projekt uchwały nie 
uwzględnia

Wobec zwiększonych w ta 
klej sytuacji zadań — oprócz 
radnych — należałoby wybie
rać do komisji najlepszych fa
chowców, specjalistów z po 
szczególnych dziedzin życia

i dftie.lności finansowej rad. Stan 
obecny — chociaż i tu Już nastą
pił pewien postęp, czego dowo
dem były ostatnie sesje budżeto
we — Jeszcze w pełni nie sprzy
ja dbałości o rentowność przed
siębiorstw. Wysuwana propozycje 
zniesienia dotacji wyrównawczym 
i roszerzenia udziału rad w do
chodach budżetu cenralnego wy
dają się w pełni uzasadnione. Z 
jednej strony skłoni to rady do 
realizowania wpływów budżeto
wych, co umożliwi z kolei reali
zowanie wydatków, z drugiej 
strony rada zmuszona będzie do 
wypracowywania środków we wla 
snym zakresie. Ale należałoby 
przy tym również ograniczyć 
działalność banków wyłącznie do 
usług, gdyż zbyt rygorystyczna 
kontrola utrudnia realizację za 
dań. Kontrolę zaś spełniać mogą 
rady i ich komisje. Rady powin
ny też uzyskać prawo zaciagama 
długoterminowych pożyczek in
westycyjnych na zakładanie no 
wych przedsiębiorstw.

Jacy radni 
takie rady

Nader ważnym zagadnie
niem jest sprawa wyboru lu- 
4zi do rad. Juz. w przygoto
waniach do ostatnich wybo
rów do rad można było zau
ważyć różne przegięcia i ła
manie praworządności w typo 
waniu kandydatów na rad
nych „z góry", nie mówiąc 
już o sposobie wyborów człon 
ków prezydium. Wybór kandy 
datów na radnych odbywał 
się często dla statystyki i 
„przekroju" socjalnego, co 
zdecydowanie odbiło się na 
aktywności rad. Stan ten do
prowadził do tego, że często 
obecnie z sesji robi się sej
mik, ułatwiający składanie 
skarg, a sprawy zasadnicze, 
problemowe są pomijane.

W wyniku niewłaściwej po 
lityki wyborczej do rad we
szli często ludzie przypadko- 
wi. W zakładzie pracy byli 
oni być może bardzo dobrymi 
pracownikami, lecz do pracy 
w radach nie nadawali się, 
nie byli społecznikami. Zda
rzały się nawet wypadki, że 
do rad wybrano ludzi nie u- 
miejących ani pisać, ani czy
tać. Tu tkwią źródła pow
szechnej absencji radnych o- 
raz ich bierności na sesjach 
i w pracach rad. Ciężar obo
wiązków społecznych spadał 
więc na nieliczną grupę ak
tywniejszych radnych. Osła
bić to musiało znacznie siły 
rad i podważyć Jch autorytet.

| Powołanie zarządów nie tylko, 
j t« nlę wpłynęło na usprawnienie 
| działalności, ale epowodowalo 
zwyżkę koortów administracyj
nych.

Wydaj, alę, tę trzeba wrócić 
do jednolitych jednostek organi 
zacyjnych wydziałów albo refe
ratów. To unio kryterium nalo
ty zastosować do upoaażeń pra 
cownlczych — znosząc ryczałty.

Gwarancję prawidłowego 1 su- 
miennego wykonania uchwały 
daj, Jedynie pracownik o dutych 
kwalifikacjach. Tymczasem pre
zydia rat! zatrudniają jeszcze 
wielu pracowników, którzy nie 
mają ukończonej szkoły podsta- { 
wowej. Czas też zatroszczyć się [ 
o podniesienie kwalifikacji kadry 
pracowniczej. Można to uczynić j 
przez wprowadzenie aplikacji ad 
mlnlrtracyjnej 1 egzaminów prąk- , 
tycznych, które będą podstawą 
do zaszeregowania do właściwej | 
Siupy.

Aparatem wykonawęzym rad 
narodowych w okresie mię- 
dzysesyjnym 'winno’natłal kie- i 
rować prezydium z wybierał-1 
nym przez radę przewodniczą
cym 1 członkami — przewod
niczącymi komisji rad. nato
miast zastępcy przewodniczą 
tego Jak również sekretarz w 
zasadzie powinni być zalrud 
niani z nominacji, podobnie 
jak i kierownicy 'wydziałów. 
Lmożliwl to radzie dobiera 
i !e na odpowiedzialne stano 
wiska ludzi z pełnymi kwali
fikacjami i znajonicśtlą za
gadnień. Dzięki temu rada 
1 ez przeszkód i trudności bę
dzie mogła prowadzić właści
wą politykę kadrową.

Demokratyzacja wkraczają 
ca bardzo wolniutko także do 
rad narodowych, niech stanie 
się rzeczywistością.

HENRYK ZIELIŃSKI

1 < / DNHl 16 bm. odbyło się 
Y | w Słupsku spotkanie 

dziennikarzy „Głosu 
Koszalińskiego" z grupą czo
łowego aktywu partyjnego te-i 
go miasta. Celem spotkania 
była dyskusja o „Głosie Ko
szalińskim". Na ogół wię
kszość zabierających głos wy
rażała opinie, że gazeta nasza 
staje się ciekawsza i bardziej 
poczytna. Niemniej towarzy
sze uczestniczący w spotkaniu 
zgłosili cały szersg uwag kry 
tycznych i postulatów. Chcie- 
liby, aby ..Głos Koszaliński" 
w większym niż dotychczas 
stopniu dopomagał w pracy 
partyjnej Dlatego też, postulo 
wano zwiększenie ilości ma
teriałów omawiających zagad 
nienia ideologiczne, populary
zujących dobre doświadcze
nia w' pracy poszczególnych 
ogniw partyjnych itp.

Stwierdzano, że w ohecnvm 
okresie, gdy ludzi nurtuje 
wiele spraw, gdy krążą różne 
domysły na temat polityki 
płac, cen itp. gazeta w wię
kszym niż dotychczas stopniu 
powinna na bieżąco wyjaśniać 
te sprawy. Jako słabość gaza* 
ty wymieniano unikanie wła- 
web korncntwzy do róav'\ib

Aktyw partyjny Słupska 
o swojej 
gazecie

wydarzeń, uchwał i rozporzą
dzeń. Tymczasem aktyw par
tyjny niejednokrotnie ma 
trudności z wyjaśnieniem pod 
łoża takiej lub innej decyzji.

Niektórzy dyskutanci twier 
dz.ill. że gazeta za mało miej- 
sca poświęca sprawom między 
narodowym i ogólnokrajo 
wym, nie naświetlając waż
nych wydarzeń w siposób pro
blemowy. Sporo uwagi po
święcono wydaniu słupskiemu 
gazety, przy czym twierdzono, 
że gazeta nasza zbyt wiele 
miejsca poświęca miastu wo
jewódzkiemu z uszczerbkiem 
dla innrch terenów. Wytknię 
to również zdarzające się tu 
i ówdzie pomyłki i nieścisło
ści w informacjach.

Zarówno dziennikarze jak 
i aktywiści doszli do wspólne
go wniosku, że do poprawy 
foziomu gazety przyczyni się 
niewątpliwie bliższa więź z 
czytelnikiem, częstsze i bar
dziej wnikliwe naśw:eflania 
tzw spraw drażliwych oraz 
Włpołprac* z działaczami par

tyjnymi I gospodarczymi wy
rażająca się między innymi w 
pisaniu do „Głosu".

Obecni na dyskusji członko 
wie kolegium redakcyjnego 
„Głosu" zapoznali aktyw z pla 
nami i zamierzeniami kole
gium redakcyjnego i ustosun
kowali się do przedstawio
nych uwag.

Wysunięto również ciekawą 
propozycje zmiany n^Zwy ga
zety. Występujący z tą propo
zycją uważają, że nazwa je
dynej gazety wojewódzkiej 
winna bardziej nawiązywać 
do całego regionu. Ciekawe co 
o tej propozycji sądzą czytel
nicy spoza Słupska.

Spotkanie toczyło się w 
atmosferze rzeczowego i wza
jemnego zrozumienia. Pozwo
liło ono towarzyszem ze Słup
ska na bliższe zapoznanie się 
z problemami pracy gazety 
partyjnej, a dziennikarzom 
dało wiele materiału do przy
szłych publikacji i pozwoliło 
lepiej poznać życzenia i po
trzeby jakie w stosunku do 
gazety wysuwa aktyw.

Obecni na spotkaniu towa
rzysze wyrazili nadzieję, że 
tego rodzaju dyskusje będzie 
się przeprowadzać również w 
przyszłości. (t. s.)



KOREA. W odbudowie miasta Hanehung Koreańczykom poma
gają specjaliści z NBD. — Na zdjęciu: niemiecki inżynier Karl 
Heinz Rodisi udziela wskazówek budowniczym nowej dzielnicy 
mieszkaniowej. (Fot. CAI)

Chuligan
Szerzące się nagminnie chuli 

gaństwo zmusiło władze do po 
wdania specjalnych trójek spo 
lecznych, które miały wspólnie 
2 milicją dbat o bezpieczeń
stwo i spokój mieszkańców.

Pierwsza taka trójka obcho
dząc o zmroku swój rejon na
depnęła na pewnego obywatelu 
który będąc w stanie lekkiego 
zamroczenia alkoholowego mo
czył sobie nogi to rynsztoku, 
wyśpiewując na glos brukowe 
piosenki.

Po sprawdzeniu dokumentów 
okazało się. te buł to aktywny 
działacz związkowy a n-e ta- 
den chuligan. Kiedy nazwano 
go tum ubliiającym mianem, ża 
chnąl się bowiem i zaczął gm- 
z'i, te nie puści tej obelg- 
płazem

U'' narku miejskim starzec w 
sile wieku okładał laską dębo
wą swego rówieśnika. wiik'Ztiku 
jac pod iego ndresem wymyśl
ne epitety. Zmuszony do wze~- 
Wania teł meczącej rzunnnici 
wylegitymował sie npin’a nrzo 
dulącego pracownika zbiornuu 
odpadków. Nagabywany. cze
muż to znęca sie tak nad swo
im biling, oświadczył wukret- 
nte. te tente bHini bagatelizuje 
zbiórkę mętniI kolorowych i tum 
samum zasłuiuł sobie na ód- 
pcwlednią karę.

Dalsza wędrówka mzun 'osła 
niespodziewani/ połów Zatrzy
mano paru osobników. a wśród 
nich przewodniczącego kółko o- 
chronti przyrody który wydm' 
na drzewach serca przebite 
strzałą z napisem: Jo kocham 
loasle". Nasiennym delikwen
tem buł przeciwnik elekt r uf i ki 
ch. zresztn szanowana facho
wiec z branży cukierniczej 
Tłukł on lomnu uliczne kwitują’ 
każde trafienie potężnym 'p- 
k'em triumfu. Natom ast kterero 
n'k pralni na sucho zabawili 
się w stanie nietrzeźwym bar
dzo osobliwie: pukał do okien.

Jeszcze jedna 
atrakcja turystyczna 

Na terenie 
Nadleśnictwa LP 
W Smołdzinie 
powstaje 
parli narodowy

Jak nas informuje Dyrekcja 
Okręgu LP w Szczecinki!, Jut w 
tym roku tereny Nadleśnictwa LP 
w Smołdzinie, w powiecie stup- 
■kim, zoktana przeznaczone na 
park narodowy. Park obejmie 
obszar czterech leśntetw. na któ
rych wstrzymano jut eksploata
cyjne wyręby lasu.

Sinołdztńskl park narodowy o- 
bejmie tereny, na których znaj
duje się bardzo bogaty drzewo
stan i rzadka toślinność nadmor
ska. Znajdują się tam również 
piaszczyste wydmy nadmorskie o 
wysokości ponad to metrów (naj
wyższe tego rodzaju wydmy w 
Europie). Wykorzystując to. że 
wydmy w okolicach Smołdzina do 
złudzenia przypominają krajobraz 
pustynny, Niemcy realizowali tu 
szereg filmów o tematyce egzo 
t»eznej. Prócz rzadkiej rojHnno 
*'rl nadmorskiej, pięknego drzewo
stanu i piaszczystych wydm, smól 
dziński park narodowy posiada 
jeszcze Jedną atrakcje — 4 km 
długości kanil. niezwykle bogaty 
w łososia. Szkoda tylko, że Jak 
dotychczas kłusownicy bezlitośnie 
tępią tę cenna 1 coraz rzadszą 
W koszalińskich rzekach rybę, a 
Prezydium Powiatowej Rady Na 
rodowej w Słupsku przygląda się 
tomu bezczynnie.

Park narodowy w okolicach 
Smołdzina dostępny będzie dla 
wyeleesek krajoznawczych 1 nie- 
wątpliwie rychło stanie ale Jesz 
rze jedną atrakcją turystyczną 
Kiami Koszalińskiej. L

a gdy ciekawi mieszkańcy wy
glądali na ulicę, zarzucał im 
na szyję lasso.

Wszyscy zatrzymani oburzeni 
byli do głębi, że traktuje się 
■ch w sposób tak pospolity i 
powołując się na swą nienagan 
ną opinię żądali zadośćuczynie
nia. Kiedy maszerowali na po
sterunek milicji, po przeciwnej 
stronie ulicy przechodził akurat 
miodu człowiek z książką pod 
po cha. ubrany w wąskie spodnie 
i bu'dzo kolorową, kraciastą 
koszulę.

Delikwenci zatrzymali się jak 
na komendę i oglądając się za 
przechodniem zawołali gromko:

— Chuligani
Po czym wyraźnie usatysjak- 

c tonowani 'uszyli w dalszą dr o 
gę, z oburzeniem komentując 
upadek obyczajów wśród ml o 
azieży.

FELIKS DCRECKI

Polscy czołowi Juniorzy, kandydaci do reprezentacji na mi
strzostwa świata w szermierce, które odbędą się 20—23 kwietniu 
W’ Warszawie
Na zdjęciu: Juniorzy W. Wojda I R. Bloch podcaas treningu.

tą PORT kolarski w naszym wojewódz- 
lwie chociaż nie posiada bogatej tra- 
dycji ani wielkich osiągnięć, ma Już 

wyrobioną markę. Każda impreza cieszy 
się dużym zainteresowaniem mieszkańców 
wielu miast i wiosek. Przekonaliśmy się 
o tym najlepiej w ub. roku, kiedy to zma
gania kolarzy na koszalińskich trasach ob
serwowały tysiące kibiców'.

Ub. rok bogaty byl w kolarskie impre
zy lokalne i mlędzyokręgowe. Dużo pracy 
w ich przeprowadzenie włożyli działacze 
sekcji kolarskiej WKKF. Organizacja za
wodów pobudziła do pracy zrzeszenia 
sportowe, które wychowa
ły szereg dobrych kolarzy, 
prowadziły pracę nad roz- 
wo’em kolarstwa.
Jak jest obecnie? Wpra

wdzie dwie tegoroczne im
prezy nie mogą być pod
stawą do głębszej analizy, 
ale warto na początku se
zonu zastanowić się nad 
obecną sytuacją, nad tym,
co należy uczynić, aby naszego dorobku 
nie zaprzepaścić.

W okręgu koszalińskim zarejestrowanych Jest 
s czynnych sekcji kolarskich. LZS-y mają trzy 
sekcje: w Złotowie, Koszalinie I Bytowie. 
Silną Jest również sekcją stupskiego Startu, n 
duże możliwości mają zawodnicy Barki Kolo 
brz.eg. sekcje te zrzeszają ok. 10 zawodników 
różnych kategorii. Zawodnikiem z licencją 
i klasy Jest Jedynie Matuszewski (Słupsk). Po
zostali to karto clcze. Poziom naszej czołówki 
nie Jest więc najlepszy. Dlaczego? Kolarze tre
nu la przeważnie w myśl własnej recepty 
Często odlz.olowanl są od klubu.

Dwaj instruktorzy działający w środo
wisku słupskim — Matuszewski 1 Bocz- 
kcwskl — nie są w sianie „obsłużyć" 
żywotnych sekcji, czy udzielić chociażby 
koleżeńskich wskazówek swym rywalom 
ze Złotowa, Miastka 1 Koszalina. Gdyby 
było więcej ludzi bliżej zainteresowa
nych kolarstwem, gdyby był! instruktorzy, 
to kto wie, czy na naszych szosach za
miast 40 nie „kręciłoby" 100 1 więcej

ŚciśIe tajne —
po przeczytaniu zniszczyć...

O „Antyku" pisano Jut sporo 1 zdawałoby się, te temat ten 
został już wyczerpany. A Jednak są okoliczności, które skła
niają do ponownego zainteresowania się tą organizacją. Nie 
tylko odkrycie nowych dokumentów skłania do tego. Są jesz
cze Inne powody.

Z UCZUCIEM prawdziwe
go zadowolenia przyję
ło nasze społeczeństwo 

ujawnienie i potępienie wypa 
czeń w pracy b. Ministerstwa 
Bezpieczeństwa. Słuszne jest 
konsekwentne naprawianie 
krzywd ludzi bezprawnie wię 
zionych, bezprawnie skazywa
nych w okresie, kiedy do za
łożonych z góry tez dorabia
no, zazwyczaj używając niedo 
zwolonych metod w śledz
twie, wyimaginowane fakty. 
Powróciliśmy nareszcie do 
słusznej zasady, że zadaniem 
wymiaru sprawiedliwości jest 
dochodzenie obiektywnej pra
wdy. Trzymając się tej zasa
dy, sądy PRL zrewidowały 
wiele spraw, uchyliły wiele 
wyroków. Znaczna ilość po
krzywdzonych została, zrehabi 
litowana. Dziś w kraju na
szym mowy być nie może o 
nawrocie do potępionych i od 
rzuconych metod łamania pra 
worządności.

Ale jeśli prawda obiektyw
na, jej dochodzenie ma być 
busolą w ocenie przeszłości, 
zgódźmy się. że nie oznacza 
ona wulgarnego zastępowania 
koloru białego czarnym czy 
też jjdwrotnfe. Dziś więc na 
przykład, jeśli chcemy właści 
wie ująć zagadnienie oblicza 
klasowego organizacji pod
ziemnych w Polsce w latach 
1939—45, musimy posłużyć 
się w ocenie całą skalą odcie
ni, półtonów. Co innego repre 
zentował NSZ, ..Szczerbiec",

kolarzy? A Już pewne Jest, że pod fa- 
fachowym kierownictwem czołówka robi
łaby szybciej postępy.

Obecnie sekcje posiadają tylko LZS-y, Start 
t Barka. A przecież na naszym terenie działają 
Inne silne kluby sportowe, które z powodze- 
ulem mogłyby założyć sekcje kolarskie. Darz- 
bor Szczecinek, Granit Koszalin, Rega Świd
win. Bałtyk Koszalin — oto kilka z nich.

Na uchylanie się od brania na swoje 
barki odpowiedzialności za pracę sekcji 
wpływa chyba to, że dyscyplina ta Jest 
kosztowna, a daje nikłe dochody.

I jeszcze jeden problem mający wpływ 
na umasowlenle kolarstwa: garstka dzia

łaczy sekcji kolarskiej 
WKKF nie obejmie całości 
spraw w terenie. Słusznym 
się więc wydaje wniosek 
o powołanie OZKol, który 
stałby się instytucją ściśle 
związaną z naszym kolar
stwem.

Ta pobieżna, przedsezo- 
nowa ocena skłania nas do 
wyrażenia opinii, że kolar

stwo zajmuje u nas słabszą pozycję od 
Innych dyscyplin. Należyte przygotowanie 
się do tegorocznych imprez w dużym 
stopniu powinno przyczynić się do roz
woju kolarstwa.

Najważniejszą z imprez będzie 6-etapo- 
wy wyścig po Ziemi Koszalińskiej (czer
wiec), następnie Puchar Ziem Nadodrzań- 
sklch i Nadbałtyckich (czerwiec). Ponadto 
nasi kolarze przy udziale zawodników in
nych okręgów startować będą w dniu 
1 Maja w wyścigu ulicznym w Koszalinie, 
w lipcu walczyć wędą o puchar Redakcji 
„Głosu Koszalińskiego", a we wrześniu 
czeka ich walka o puchar TPP-R.

Sezon jak widać będzie urozmaicony. 
Chodzi tylko o to, aby istniejące sekcje 
nie zmarnowały swego dorobku, a zasób 
ne kluby sportowe przystąpiły do założe
nia sekcji.

A. NOWACKI

Rozwój 

czy 
zahamowanie?

co innego zaś WRN, co inne
go jeszcze BCh. Nic wspólne
go nie mają z dociekaniem 
obiektywnej prawdy próby 
przedstawienia organizacji 
jawnie kontrrewolucyjnych, 
często działających jako prze
dłużenie sanacyjnej dwójki, 
jako „obywatelsko nieposzla
kowanych". Oczywiście, trze
ba, jeśli idzie o ludzi w orga
nizacjach tych z różnych po
budek działających, każdy wy

padek indywidualnie rozwa
żyć. Nikt, obojętne w jakim 
środowisku politycznym dzia
łał, nie może być prześladowa 
ny za niepopełnione w iny. Ale 
też nie wylewajmy dziecka ra 
zem z kąpielą. Nie zapominaj 
my o klasowym obliczu, kontr 
rewolucyjnym obliczu całych 
organizacji wówczas działają
cych. Nie zapominajmy o tym 
właśnie w imię wierności 
prawdzie obiektywnej. Do u- 
wag tych skłaniają wnioski 
wynikające chociażby z ana
lizy odnalezionych na jesieni 
ub. roku materiałów „Anty
ku".

W DNIU otwarcia VIII Ple 
num KC PZPR, na Sa
skiej Kępie dwaj robot

nicy, kopiąc w ogrodzie, zna
leźli dwa słoje wypełnione pa 
pierami. Zakopane zostały 
jeszcze podczas okupacji, nad 
nimi zasadzono drzewka owo
cowe... A oto wyniki: sterty 
pożółkłych dokumentów ar
chiwum „Agencji Antykomu
nistycznej", tzw. „Antyku". 
Materiały są już uporządko
wane. Z ich treści przebija 
skrupulatność j doświadcze- 
n;-> wywiadowcze osób, które 
informacje zawarte w nich 
zbierały. Roztaczają obraz re
akcyjnego podziemia w okre
sie okupacji.

Warszawa podzielona Jest na 
obwody: śródmieście, Praga, Po
łudnic 1 Północ: pozostałe obsza
ry kraju — według struktury Ko 
mendy Głównej AK. Z tych (o 
okręgów i obwodów podzielone
go kraju płyną do „góry" mel
dunki z działalności komórek an 
tykomunistycznych przy różnych 
wywiadach. Są tu meldunki -sytu
acyjne z działań bojowych GI. z

różnych części kraju, skład per
sonalny oddziałów' GL, meldunki 
o działalności PPR. Szczególnie 
dużo meldunków jest z Warsza
wy. Jest przedwojenna kartoteka 
defensywy, dotycząca około dwu 
stu działaczy centralnych i okrę 
gowych KPP, obrazująca Ich dzia 
łalność do 1939 r., a także karto
teka blisko dwóch tysięcy aktyw 
nych działaczy PPR i GL. Onrócz 
nazwisk lub pseudonimów są w 
niej rysopisy 1 adresy miejsca 
zamieszkania oraz adresy lokali 
organizacyjnych. Przy wielu na
zwiskach są wnioski — „WINIEN 
ULEC LIKWIDACJI". Wśród na
zwisk figurujących w kartotece 
są członkowie KC PPR I sztabu 
GL. Wielu z nich żyje 1 pracuje 
nadal, wielu zaś — zgodnie z 
wnioskami — nie żyje. Pod mel
dunkami, sprawozdaniami, donie- 
Sioniami figurują kryptonimy roż 
nych komórek I brygad. Naj
częściej powtarzają się kryptoni
my „Stożek", „Wir—C", „Wir- 
Mury", „Pracownia", „999", „Her 
man", „Sinus", „Edyta", „Kor
win", „Kruk".

Wczytując się w materiały 
„Antyku", trudno dziś uwie
rzyć, że nienawiść klasowa 
tych skompromitowanych poli 
tyków burżuazjl tak dalece 
ich zdeprawowała. Nawet w 
obliczu wielkiej tragedii naro 
dowej zamiast myśleć o wy
zwoleniu, zwracali się prze
ciwko ruchowi lewicowemu. 
Już w pierwszych meldun
kach pochodzących z 1940 r. 
sytuacja obrazowana jest ja
sno. W narodzie polskim na
rasta fala gniewu i chęci wal 
ki z okupantem. Zwracają u- 
wagę, że hasło stania z bronią 
u nogi jest niepopularne i 
przyczynia się do wzrostu 
wpływów ugrupowań radykał 
nych, przede wszystkim zaś 
grup komunistycznych.

W 1M2 roku ukazują się dyrek 
tywy nakazujące uaktywnienie 
walki z ruchem lewicowym. 
Oprócz walki z PPR 1 GL pene
tracją wywiadowczą objęte miały 
zostać SL i RPPS oraz kierunki 
lewicowe w Innych organizacjach. 
Z materiałów „Antyku" widać, 
że przystąpiono do zwalczania 
wpływów komunistycznych nawet 
w... Komendzie Głównej Armii 
Krajowej.

AGENCJA Antykomuni
styczna, działająca bez 
przerwy od 1934 r. pod 

kierownictwem Henryka Glas- 
sa, w roku 1941 przyjęła dla 
głębszej konspiracji krypto
nim „Blok", podporządkowu
jąc się całkowicie „Delegatu
rze Rządu". Zmieniła się tyl
ko nazwa i warunki pracy. 
Cel, formy i ludzie pozostali 
ci sami. Henryk Glass, prze
bywający obecnie za granicą, 
szczególnie cenił doświadcze
nie defensywiaków i dlatego 
w swej działalności dobierał 
sobie głównie wspólpracowni 
ków ze starej doświadczonej 
kadry byłej „dwójki", „defy", 
prokuratorów i sędziów z od
cinka antykomunistycznego.

Tak więc „Blok" objął tak
tyczne kierownictwo nad ca
łością akcji, koordynując pra
cę komórek antykomunistycz
nych przy wywiadach róż
nych podziemnych organiza
cji. Głównie działał on jednak 
— jak wskazują kryptonimy 
w materiałach archiwalnych 
— przy pomocy wywiadów 
„Delegatury Rządu", KG, AK, 
PKB i NSZ.

„Blok" zastrzegał sobie kie
rownictwo działalnością anty
komunistyczną w zakresie po
litycznego kierowania akcją, 
pozostawiając swobodę po
szczególnym wywiadom w za
kresie wykonywania jego za
leceń (wywiadu, propagandy 
i akcji bojowej). Poszczególne 
wywiady na odcinku antyko
munistycznym zobowiązane by 
ły do nadsyłania do „Bloku" 
jednego egzemplarza meldun
ku ze swej działalności. I dla
tego właśnie materiały archi
walne „Bloku" — „Antyku" 
obrazują całokształt działalno 
ści antylewicowej w Polsce w 
okresie okupacji.

Oprócz sprecyzowanego sta 
nowiska w walce z ruchem le 
wicowym niemniej jasne sta
nowisko miał „Blok" w spra
wie stosunku do okupanta.

Znalezione archiwum „An
tyku" — to nie tylko materiał 
źródłowy do poznania dziejów 
reakcji polskiej w okresie oku 
pacji. To przede wszystkim 
bogaty materiał dotyczący 
dziejów naszej partii. Te spi
sane przez wroga dokumenty 
wykazu |ą niezbicie, że Polska 
Partia Robotnicza była praw
dziwym i najbardziej konse
kwentnym przywódcą narodu 
w jego walce o wolność i so
cjalizm.

GRZEGORZ LEWICKI

Co słychać w ZMS?
Komisja 
ekonomiczna 
działa

Przy KW ZMS powołani 
ostatnio komisję ekonomiczną. 
Zajmie się ona sprawą bezro
bocia, wynajdywaniem istnie 
jących rezerw w przemyśla 
terenowym w celu ich wyko
rzystania. Komisja zwróci 
szczególną uwagę na sytuację 
młodocianych zatrudnionych 
w zakładach pracy.
Spotkanie 
z działaczami
KZMP

Dwaj zasłużeni działacze 
Komunistycznego Związku 
Młodzieży Polskiej — Jan 
Zdziebko i Marian Pytlas spot 
kall się w dniu 15 kwietnia 
z delegatami wojewódzkiej 
organizacji ZMS na I Kon
gres. Spotkanie upłynęło w 
niezwykle serdecznej i przyj a 
cielskiej atmosferze. Dawni 
KZMP-owcy opowiadali ze
branym o pracy swego zwią
zku, o swoich własnych prze
życiach. Odpowiedzieli rów
nież na szereg pytań dotyczą
cych warunków w jakich 
działał KZMP.
„Naprzód"-nr 1

Co dwa tygodnie będzie się 
ukazywał biuletyn informacyj 
ny KW ZMS. Przyjął on na
zwę „Naprzód". Pierwszy nu
mer, który „wyszedł z powie
lacza" 15 kwietnia zawiera 
m. in. fragmenty przemówień 
na konferencji wojewódzkiej 
oraz treść podjętej uchwały. 
Jak zapowiadają autorzy biu
letynu, będą tu zamieszczana 
wypowiedzi dyskusyjne i po
lemiki na ciekawsze tematy. 
„Naprzód" ma się stać trybu
ną członków ZMS naszego! 
województwa.

(m)

JUGOSŁOWIANIE «• 
FRANCUZOM

Ostatnio w Teatrze Narodów 
w Paryżu wielki sukces od
niosła Opera Belgradzka. Suk
ces to zresztą niezwykły. Ju
gosłowianie odważyli się bo
wiem przyjechać do Paryża 
z operą najpopularniejszego 
francuskiego kompozytora ope
rowego Masseneta, lecz, z Jego 
opera — n,e grywaną we Frań 
cji od około 40 lat. Jest to 
„Don Kichot", skomponowany 
tuż przed pierwszą wojną 
światową, a wystawiony wkrót 
ce potem w Monte Carlo i w 
Operze Komicznej w Paryżu, 
z Szaliapinem w roli głów
nej. Spektakl Jugosłowiański 
stał się sensacją dla francu
skiego świata muzyezynego, 
który Jest niezwykle wdzięcz
ny, że dzieło Masseneta zostało 
wydobyte z niesłusznego za
pomnienia i dzięki temu na 
pewno powróci na sceny oper 
francuskich,

„żołnierz krolowe* 
MADAGASKARU"

W teatrze w Bratysławie 
wystawiono „Żołnierza królo
wej Madagaskaru".

Na zdjęciu: Jedna ze scen 
sztuki. (Fot. CAF)

Z TAJNIKÓW 
♦ANTYKU.

Nowiny 
kulturalne



W czytelni WDK

Niedawno Wojewódzki Dmn Kiillurv otworzy! czytelnię za- 
opatrzoną w duży wybór pism krajowych i zagranicznych.

W najbliższej przyszłości kierownictwo czytelni zamierza 
organizować wieczorki literackie i odczyty.

Aa zdjęciu: przyjemnie i pożytecznie można spędzić czat 
w czytelni. Fot — Cz Orłowski

Z listów do Redakcji
1’LICE NALEŻY ZAMIATAĆ
W NOCY

Koszatinianie pamiętała cza
ty (nie tak znów odlegle), ke 
dy to idąc w nocy np. na dwo 
rzec kolejowy można buto zoba 
czyć na ulicach grumr kobiet 
Sprzątających ulice. Dob'y to 
byt zwyczai

Jeszcze bardziej cieszyła oko 
przejeżdżająca od czasu do cza 
Sn ulicami miasta mechaniczn > 
polewaczka — zamataczka

Niestety, z tych pięknych zOni 
czajów dzisiaj nie pozostało już 
nic. Polewaczki nikt te obec
nym sezonie jeszcze nie widział

„NOWA HUTA" — Zbrodnia 
tuzy ul. Dantego.

Seanse o gadz. IS, U. li I ZI
MON — Ł* Strarta.
Seanse o godz. 17 I 19.
„ZACISZE" — Spraw* pilota 

Slareaza.
Seans o godz. 20.
MPHB — nieczynne.
..MUZA" — Nieśmiertelny gar

nizon.
Seanse o godz. 17 f 19

PROGRAM i na lali 1322 m 
dzień 19 kwietnia (czwartek)

Program dnia: 8.15, 11.50.
Wlad.: 5.00. 0.00. 7.00. 8.00, 12.04, 

Ir 00, 10.00, 21,00, 23.00.
Od godz. 5.00 do 8.15 transmisja 

P'. II. 8.70 Mozaika muzyczni. 
0 75 Muzyka i aktualności. 12.10 
łHleton na lematy łnlłdaynarod. 
12.20 Utwory na flet. 12.35 Dy- 
•kusja przed mikrofonem. 18.03 
Polska muzyka lud. 13.30 „We
soły dzień" — opow. Władysława 
Orkana. 14.00 Muzyka dla wszyst
kich. 15.10 Koncert krak. ork. 
IR. 16.00 Z życia Zw. Radź. 16.30 
Dawna muzyka polska. 17.00 ..Dla 
ciekawych — ciekawe sprawy" — 
dud. dla młodzieży. 17.30 ..To sa- 
>'O, a jednak coś Innego" — 
muzyka. 18.00 Reportaż literacki. 
II 20 Śpiewamy pieśni I piosen
ki. 18.43 Muzyka symL 19.05 Aud. 
cha wsi. 19.20 Melodie o zmierz
chu. 20.00 „Piotr i Lucja" — 
duch, wg powieści Homain Hol
landa. 20.44 Muzyka. 21.30 Trzy 
nokturny Fryderyka Chopina. 
21.50 „5 minut o -wychowaniu". 
•1.55 „Kolumna poetycka". 22.10 
Ulubione serenady 1 kołysanki. 
82 30 „Dyryguje Leopold Stokow- 
8ki” _ *ud. slowmo muz.

PROGRAM tl na fali 387 m 
Ra dzień 18 kwietni* (czwartek)

Program dnia: 6.53. 15.05.
Wiadomości: 5.00. 6.00. 7.00, R.CO, 

9.30. 12.04. 16.00. 18.30. 20.00. 23.50.
5.10 Rozmaitości roln. 5 40 Mu- 

żyka. Ii.30 Muzyka film. 7.10 
Skrzynka poszuk. rodzin PCK. 
7.15 Gra ork. Melachrino. 8.06 
Przegląd prasy. 8.15 Tańce klas. 
8.36 Dawna muzyka wioska. 9.00 
„Błękitna sztafeta". 9-20 Koncert 
malej ork. rozgłośni śląskiej Pił. 
16.00 Rad. kurs nauki jęz. ros. 
16.15 „od A do Z muzyki rozr.". 
16 53 Koncert symf. 12 10 Felieton 
ha tematy międzynarod. 16.10 Me
lodie lud, Czechosłowacji. 15.30 
.Zamieć" — słuch, dla dzieci. 
16 03 Konc. ork. rozgł. wrocł. PR. 
16.50 „O chorobach brudnych 
rak" — pog. 17.00 Ork. rozr. 
17.23 „Pieśni l tańce naszej zie
mi". 17.40 Na warszawskie) fali. 
13 00 Gluck: suitu z baletu pan- 
tomlny „Don Juan". 18.35 Muzyka 
1 aktualności. 19.00 Koncert soli
stów. 19.30 „Droga na cmentarz" 
— nowela Tomasza Manno. 20.13 
Kronik* sport. 20.30 Fala 56. 20.40 
Muzyka rozr. 20.50 Koncert ży
czeń. 2140 Felieton Ute-ackl. 
•„1 50 „Nowe wydawnictwa PWN". 
22.20 Mozaika muz. 23.00 Beetho- 
ycn: Koncert es-dur, >

(a Przed kilkoma dniami mile 
by była widziana) Sprzątacz
ki? — owszem zamiatają ulice 
ale w godzinach rannych, kiedy 
jest największy ruch.

IV ciepłe, bezdeszczowe dni 
a takie przecież w Koszalinie 
iuż mieliśmy ludzie spieszący 
d i pracy i szkól duszą się w tu
manach kurzu,

U7 trosce o zdrowie nie tylko 
przechodniów, ale również tych, 
którzy zamiatają ulice, należało 
by powrócić do zwyczaju pole 
wanta ulic. Samo zamiatanie 
rewinno się odbywać w nocy 
kiedy na ulicach są pustki.

St A).

Podczas świqł 
oglądamy 
„Ścianę emocji**

Mieszkańców Koszalina, a 
zwłaszcza tych najmłodszych za 
Intrygowały niewątpliwie wozu 
cyrkowe żółtego koloru, które 
.zakotwiczyły" wczoraj na placu 
przy Parku Miejskim.

Spieszymy donieść, że nie Jest 
to wprawdzie cyrk, lecz nie
mniej fascynujące widowisko 
pod nazwą: „Ściana emocji", 
której zespół występuje nod szyi 
dcm „Zjednoczonego Prtedsię 
biorstwa Rozrywkowego’ w 
ssawie. Na program „Ściany e- 
mocji" składa się jazda samo
chodem i motocyklem po — jak 
sama nazwa wskazuje — ścia
nie.

Zespól przyjechał do Koszali 
na po występach w Słupsku. Na 
stępnym z kolei miastem, które 
zespół odwiedzi będzie Poznań.

„Ścianę emocji'’ oglądać bę
dziemy u nas przez trzy ciii 
tj od 20—22 bm.

Występy rozpoczynają się o 
godz. 13-tei i będą się odbywa
ły co godzinę.

Cena biletu wstępu wynosi 6 
zł. Dla wojska i milicji 50 proc, 
zniżki.

„Co najmniej 
nieładnie” 
— obywatelki

Ostatnio otrzymaliśmy z Ko
mendy Wojewódzkiej MO pismo, 
w którym naczelnik wydziału o- 
gólnego ustosunkował się do no
tatki zamieszczonej w „Głosie" 
w dniu 18 marca br. pt. „Co naj
mniej nieładnie". W notatce po
daliśmy opierając się na relacji 
dwóch obywatelek, ze klerowsea 
somochOdu w mundurze milicjan
ta (nr rej. wozu A-73-202) jadać 
17 marca br. jedną z ulic Ko
szalina. specjalnie wjechał w ka- 
łuże wody, aby opryskać przecho
dzące chodnikiem dwie kobiety.

W wyjaśnieniu czytamy tym
czasem. że KW MO nie posiada 
samochodu z. numerem rejestra
cyjnym A-73-202. natomiast pod 
tym numerem figuruje w na
szym województwie traktor „Ur
sus" należący do FOM w Kali
szu Pomorskim, pow. Drawsko.

„Co najmniej nieładni*" — 
•łzanowne obywatelki!

Gdzie znajdują zbyt kradzione rzeczy
PROKURATURA Miasta i 

Powiatu coraz częściej 
notuje wypadki kradzie

ży w uspołecznionych przed
siębiorstwach.

Np. pracownik PSS Tadeusz 
O. dokonał w styczniu kra
dzieży silnika elektrycznego 
wartości ponad dwa tys. zł. 
O. sprzedał silnik za tysiąc 
złotych pracownikowi PSS, 
który obecnie uruchomił wła
sną piekarnię.

Albo inna sprawa wynoto
wana z akt prokuratury.

Dwaj pracownicy ZBM — 
Wiktor li. i Edmund M. za 
namową Wacława Z. — wła
ściciela warsztatu ślusarskie
go, dokonali kradzieży kilku
nastu arkuszy blachy ocynko
wanej z przedsiębiorstwa 1 
mieli zamiar sprzedać blachę

— Ciocia zawsze tak się z nim całuje jak wujek wyjedzie.
Rys. Z Olcsiński

Niebezpieczeństwo pożarów 
w okresie przedświątecznym

Jak informuje Komenda 
Wojewódzka Straży Pożar
nych. w okresie przedświąte
cznym notowana jest powa
żna ilość pożarów, których 
przyczyną jest użytkowanie 
wędzarni prowizorycznie urzą 
dzonych na poddaszach budyń 
ków mieszkalnych lub w ko
mórkach gospodarskich o kon 
strukcji nieogniotrwalcj. Rów 
nleż notuje się zwiększoną 
ilość pożarów na skutek wadll 
wej konstrukcji bądź uszko
dzenia kominów.

Tak np. 16 bm. powstał po
żar w Błotnicy, pow. Koło
brzeg na skutek użytkowania 
nie odpowiadającej przepisom 
wędzarni. Uszkodzony komin 
był przyczyną pożaru, który 
miał miejsce również w dniu 
16 bm, w budynku mieszkal
nym w Człuchowie. Na szczę
ście wypadki te nie wyrządzi
ły poważniejszych szkód, gdyż 
pożar zauważono w porę 1 
szybko zaalarmowano straż po 
żarną.

Niemniej wypadki te winny 
stać się ostrzeżeniem dla tych, 
którzy mimo zakazu ministra 
gospodarki komunalnej z dnia 
28. VIII. 1951 r. nadal użytku
ją wędzarnie na strychach i 
w nieprzystosowanych budyn
kach.

Wypadki te'wskazują na ko 
nieczność bezzwłocznego spraw 
dzenia przez właścicieli i użyt 
kowników budynków ztanu 
kominowi i urządzeń paleni
skowych. W odniesieniu do ; 
budynków miejskich zachodzi

wspomnianemu właścicielowi 
warsztatu.

Z tych przykładów można 
wywnioskować, że wiele rze
czy pochodzących ze źródeł 
nielegalnych irafla właśnie do 
prywatnych warsztatów I skle 
pów.

Z każdym dniem notujemy 
coraz więcej warsztatów rze
mieślniczych i prywatnych. 
Rzemieślnicy, którzy, poprze
dnio na skutek niewłaściwej 
polityki finansowej zmuszeni 
zostali do likwidacji swych 
warsztatów, teraz po latach, 
przystępując do ponownego 
Ich uruchamiania mieli znacz- 
ot trudności tak finansowe 
jak I trudność z otrzymaniem 
potrzebnego surowca. Władze 
w wielu wypadkach poszły 
rzemieślnikom na rękę, poma
gając Im w otrzymaniu lokali, 
dając pożyczki na uruchomie
nie warsztatu, zabezpieczając 
im surowiec.

। Jednakże nie wszyscy rze
mieślnicy otrzymują niezbęd
ną do utrzymania warsztatu 
Ilość surowca. Szewcy mają 
możność nabycia skóry, sto
larze — drewna, ale co mają 
robić np. blacharze?

Warsztat musi prosperować 
I dlatego kombinuje się. Z 
różnym skutkiem. Jednemu 
podwinie się noga 1 wówczas 
odpowiada przed sądem, jed- 
nakże w większości wypad
ków kombinacje pozostają w 

I ściślej tajemnicy.
Narastający wrzód tego ro

dzaju przestępstw należy w 
porę przeciąć.

Uważani, że należy zwołać 
odpowiednią naradę z udzia
łem rzemieślników 1 przedy
skutować obecną sytuację w 
koszalińskim rzemiośle. Nale
ży również przeanalizować 
konkretne możliwości przyj
ścia rzemiosłu z pomocą, da-

konicczność, aby miejskie za
rządy budynków mieszkal
nych zajęły się naprawą uszko 
dzonych i wadliwych komi
nów oraz wstawieniem braku 
jących drz.wiczek w otwory 
wycierowe kominów.

W okresie przedświątecz
nym notujemy zazwyczaj zwię 
kizoną ilość pożarów. Stąd 
też zachodzi konieczność za
chowania szczególnej ostrożno 
ści w posługiwaniu się 
ogniem otwartym. Lekko
myślnością jest rozniecanie 
ognisk w nobHżn zabudowań.

„Głos Koszaliński" — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Fol 
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Jąc rzemieślnikom możność 
zakupywania materiałów I od
padów, nie wykorzystanych 
przez przedsiębiorstwa pań
stwowe i uspołecznione.

O tym się wprawdzie mówi
ło. afe tylko mówiło.

Niezależnie od tego trzeba 
wydać zdecydowaną walkę 
wszelkim przejawom rozkra- 
dania mienia ogólnospołeczne
go. ZBIGNIEW ŻARACH

Śladami bzdurnej plotki
W ostatnich dniach na te

renie naszego województwa 
obserwujemy wyraźne zanie- 
pekojenie, spowodowane plot
ką o mającej nastąpić pod
wyżce na artykuły spożywcze.

Oto pada hasło, nie wiado
mo przez kogo rzucone: cena 
na spirytus będzie podniesio
na o 30 proc.

W sklepie monopolowym 
przy ul. Zwycięstwa 63 utarg 
dzienny wynosił 10 kwietnia 
14 tys. zł, 13 kwietnia, a więc 
w dzień sobotni — niecałe 10 
tys, złotych, a w poniedzia
łek kiedy padio owe hasło — 
kierunek na spirytus — utarg 
dzienny wyniósł prawie 50 ty
sięcy złotych.

Konfrontujemy sytuację w 
następnym sklepie, z kierow
nikiem ob. Zygmuntowiczem. 
Niestety fakty te same. Z pó
łek znikł spirytus. Będąc w 
sklepie słyszałem, jak klient 
za klientem po kolei zama-

PRACOWN1CY POSZUKIWANI

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego Art. Przem. 
w Koszalinie zatrudni od zaraz PRACOWNICE w cha
rakterze SPRZEDAWCZYŃ. Wymagane pełne średnia 
wykształcenie oraz praktyka w handlu.

K-393-0

KOMUNIKAT
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie 
— pełnomocnik do spraw rekrutacji na wyższe uczelnie 
powiadamia, że badania lekarskie dla kandydatów na 
studia, którzy ukończyli szkolę średnią w ubiegłych 
latach, organizowane będą w dniach od 20. IV. do 
10. V. 1957 r. w przychodni lekarskiej w Słupsku. Kan
dydaci proszeni są jednak aby w powiatowych ośrod
kach leczniczych przeprowadzili część badań ogólnych, 
jak prześwietlenie klatki piersiowej, QB oraz badania 
serologiczne i z wynikami tych badan przybyli w po
danym wyżej terminie do Wojewódzkiej Przychodni 
Lekarskiej w Słuptku, ul. Wojska Polskiego nr 48, 
gdzie otrzymają po uzupełnionych badaniach kartę 
badań kandydata oraz orzeczenie lekarskie, które na
leży dołączyć do podań wysyłanych do uczelni.

K-392-1

Chcesz na święta zjeść 
imacznc ciasto ze znanej wytwórni cukierniczej

JOZEFA PIETRASZEW8KIEGO
przy ul. Zwycięstwa 95

zamawiaj w sklepach MHD wszelkie wyroby cukierni
cze, waflowe i cukierkowe.

G-334-1

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Drawsko

zawiadamia, że „Hotel Adria'* w Drawsku

z dniem 19 kwietnia 1957 r. nie będzie czynny z uwagi 
na przeprowadzany kapitalny remont całego budynku. 
Nadmienia się, że z chwilą ukończenia remontu ponow
nie zawiadomi się o uruchomieniu hotelu.

K-387-0

4 DEKARZY, 2 MURARZY oraz 8 ROBOTNIKÓW bu
dowlanych niewykwalifikowanych przyjmle do pracy Miej
skie Przedsiębiorstwo Remontowo Budowlane w Wałczu, 
ul. Kaszubska 16. Warunki pracy według układu zbioro
wego w budownictwie. (K-3715 0|

WZORCOWY PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY 
nr 128 w ŚWIDWINIE, ul. Katowicka nr 1 

wykonuje 
remont ciągników wszystkich typów, silników 
spalinowych, maszyn rolniczych, przyczep, 
prace wulkanizatorskle, frezarskie, tokarskie, 
szlifierskie, spawalnicze i inne.

Również przyjmujemy zlecenia ia dokonanie remontu 
urządzeń gorzelnianych, tartacznych.

Prace wykonujemy tanio, solidnie 1 terminowo. 
Informacje: telefon 141 1 209.

K-389-0

wia: proszę pół litra spirytu
su, proszę litr spirytusu itd... 
Rozmawiamy z ekspedientką. 
Proszę pana — stwierdza — 
wczoraj i przedwczoraj brano 
po 5, 6 a nawet 10 litrów spi
rytusu. Kiedy próbowała klien 
tom tłumaczyć, że to jest zwy 
kia plotka, kategorycznie żą
dano książki zażaleń.

Pozostaje nam zaapelować 
do czytelników', by nie wie
rzyli w tę bzdurną plotkę, któ 
ra ma na celu przeciwstawie
nie się poważnym zamierze
niom naszych władz, przystę
pujących do walki zo speku
lacją.

Z-ca kier. WZH to w. Jani
szewski zapytany w sprawie 
ewentualnej podwyżki- cen, 
zakomunikował, że na żadne 
artykuły spożywcze podwyżki 
nie będzie. A więc rozsądek 
i spokój w okresie przedświą
tecznym będzie najlepszą od
powiedzią dla plotkarzy.

Nona studnia 
zasila 

wodociągi miejskie
Miłą niespodziankę zgo

towało mieszkańcom Ko
szalina Miejskie Przedsię
biorstwo Wodociągowo-Ka 
nalizacyjne.

Jak nas poinformowano, 
przed kilkoma dniami zo
stała podłączona do sieci 
wodociągowej nowa stu
dnia. Studnia ta w poważ
nym stopniu, bo aż o 20 
proc, zwiększy ilość wydo- 
bywanej dla potrzeb mia
sta wody.

Ponadto w maju br. zo
staną podłączone dwie dal
sze studnie.

Jak z tego wynika zna
cznie powinno się popra
wić zaopatrzenie miasta w 
wodę.



PARYŻ. Na stacji metro.

Wiedza 
obywatelska
Z okazji poboru nowego rocz 

Ińka rekruta, podpreiekt miasta 
Pontoise (1‘rancja) przeprowa
dzi! wśród 3,5 tys. poborowych 
ankietę mająca wykazać zakres 
ich politycznych zainteresowali.

A oto niektóre pytania i od 
powiedzi! Kto rządzi Francją? 
— Odpowiedź: Prezydent repnbli 
ki <50 proc, zapytanych); szef 
rządu (20 proc); król (3 proc ); 
30 procent uczestniczących w an 
kiecic ■wykazało całkowitą de
zorientację. Kto jest premierem 
Francji? — Odpowiedź: Gtiy 
MoHet (15 proc); Pinay (5 
proc.); Mendes-France (3 proc ł; 
,.nie wiem" (70 proc). Kto to 
jest deputowany, jaką spełnia 
rolę? — Odpowiedź: To jest 
taki pan od robienia polityki 
770 proc); ważna osobistość 
>(10 proc.); „nie wiem'' (10 
proc.). Kto to jest senator, ja
kie są jego zadania? — Odpo
wiedź: Ktoś, kto ma do czy- 
rdenia z polityką (10 proc.); 
„nie wiem'* (85 proc.).

Natomiast na pytanie kto wy 
gra! w uh. roku „Tour de Fran
ce'* 97 proc, zapytanych odpo 
.wiedziało trafnie: Waikowiak.

MD-12 
projekt 
pierwszego samolotu 
c/terosilnikowego 
polskiej 
konstrukcji
lak doniósł tygodnik ..Skrzy

dlata Polska'- grupa konstrukto
rów Instytutu Lotnictwa pod 
kierunkiem inżynierów Misztala 
i Dulęby pracuje obecnie nad 
prototypem samolotu pasażer
skiego MD-12. Samolot ten prze 
znaczony do komunikacji n i 
Uniach krajowych napędzany hę 
dzie przez 4 silniki WN-3 i 
osiągać ma prędkość przelotową 
270 kin godz.

Będzie to pierwszy polski sa 
molot o czterech silnikach, jeże 
li pominąć nie zrealizowane 
projekty z okresu międzywojen
nego.

Fotele z gumy
Grudziądzkie Zakłady Prze

myślu Gumowego wypuściły na 
rynek pierwszą partię foteli, któ 
re ze względu na swą konstruk 
cję, można bez przesady nazwać 
czarodziejskimi fotelami.

Fotele te bowiem normalnej 
wielkości zrobione z tkaniny gir 
mowej. można w razie potrzeby 
składać przez wypuszczenie z 
tkaniny powietrza. Cena fotela 
nie jest wygórowana — nie prze 
kracza 480 zł.

Atomowe wino
-Tak podało radio moskiewskie, 

radzieckim uczonym udało sie 
priy pomocy energii jądrowej 
przemienić młode wino w stare. 
Pod wpływem działania promieni 
sammi, w ciągu -jnlewielu dni 
młode wino calkownie dojrzewa, 
ciągając „wkk“ zależny od cza- 
au naświetlania. Ciekawe czy 
pJtomnwc** wino smakuje równie 
dobrze jak dojrzewające w nor
malnych warunkach.

Zamiast
Brigitte Bardot

Ukazał się już w sprzedaży 
Świąteczny numer „Przekroju-'. 
Za podwójny numer (48 stron) 
trzeba „wybulić'- 6 złotych.

Przeglądaliśmy bardzo pobież 
nie numer ale i na tej podstawie 
możemy zachęcić do przestudio 
wania go.

Redakcja splatała czytelnikom 
złośliwego figla. W miejscu 
gdzie zazwyczaj publikowano 
seryjnie zdjęcia Brigitte Bardot 
znajdujemy poniższe zdjęcie. W 
przeciwieństwie do popularnej 
aktorki zwierzątko jest uśmiech 
Dięte.

Plotki., plotki..

Czy księżniczka Małgorzata 
wychodzi 
za mąż?

Granit II i Gryf Barwice 
liderami klasy B

’ Piłkarze obu grup koszaliń
skiej klasy B rozegrali juz trzy 
kolejki spotkań Walka o awans 
od pierwszych gier jest zacięta 
W grupie południowej pozosta
ły jeszcze tylko 
dwie drużyny, 
które kroczą o! 
zwycięstwa do 
zwycięstwa W 
tabeli prowadzi 
Gry! Barwice, 
dzięki lepszemu 
stosunkowi bra 
mek. WKS 138 
depce jednak 
Gryfowi po p- -
lach i już następna kolejka spot 
kań może przynieść zmianę, na 
czele tabeli: Liderom zagrażają 
■resztą jeszcze Lechia i Darz 
bór Szczecinek.

W grupie północnej sytuacja 
jest podobna. Rezerwy II Mi
gowego Granitu z Koszalina 
prowadzą dzięki lepszemu sto
sunkowi bramek. .Piłkarze TKS 
Ustka odnoszą jednak wysokie 
zwycięstwa, toteż walka o pierw 
szeństwo powinna przynieść wie 
le emocji.

W grupie tej trudno zresztą 
analizować obecną sytuację, 
gdyż nie posiadamy kompletu 
wyników. Podczas gdy grupa po 
łudniowa w b. roku zdaje pod 
tym względem egzamin. „Pół 
noc'- nawala juz w początkacu 
sezonu.

W grupie tej sporo zamiesza 
ma narobi! też LZS z Myślina 
Wycofanie tego zespołu z rozgry 
wek i dokooptowanie rezerw 
\-klasowej Barki wpłynie z pew 
ilością na podniesienie poziomu 
rozgrywek, ale jednocześnie 
stwarza dodatkowe trudności z 
rozegraniem zaległych spot-1 
kań.

Dzisiaj zamieszczamy aktual !

r.ą tabelkę grupy południowej i 
Czołówki grupy „północ-- Mamy 
nadzieję, ze już po czwartej 
kolejce spotkali ..dorobimy'- się 
wszystkich wyników
GRUPA „POUUMME“ 
( >vf Barwice ę n 20’4
WKS 138 « n in.s
I.echia Szczecinek 5:1 13 8
Darzbór Szczecinek 5:1 14JS
Olimpia Wałcz 4:2 7:2
Polonia Jastrowia 4.2 7:7
U i ze w i a rz Świercz. 2:4
Olimpia Złotów 2:4 3:11
Włóknia’’/! Okonek 2 4 2:14ł
Start Miastko OS 4:13
Żagiel Debrzno 0 fi 3:10
Pogoń Czaplinek 0.6 1:0

GRUPA „PÓŁNOC**
Granit II Rn 15:1
TKS Ustka 6.U 283

Na szachownicy...

O tafni numer londyńskiego 
..Stinday Pictorial" demen
tuje krążące ;c Londynie pogłos 
kt. jakoby księżniczka Małgorza 
ta miała poślubić znanego w 
sferach londyńskich 30-łetniego 
Billy U allace, związanego z 
dworem królewskim.'

Osoby interesu łące sir szcze 
golnie prywatnym życiem ksież 
nWzki. zatrwożyły, iż po zerwa 
nu z płk. Townsendem. nieodłą 
rznym jej towarzyszem stał sie 
B li ullace Księżniczka Małgo 
'zata i Watłace uczęszczali 
wspólnie na dancingi, do tea- 
t’ii i na przechadzki. Londyń
skim plotkarzom wystarczyły te 
fakty, aby np ich podstaw e 
mogli twierdzić., iż młodyrh^lu 
dzi łączy bliższa wież. słowem, 
iak mówiono. — „że za dymem 
kry je się ogień": Zdarzają się 
nawet i tacy złośliwcy, którzy 
aby przyszyć latke księżniczce 
twierdzą, że B. Wallace poza 
ks Małgorzatą spotyka 'się je
szcze z inną młodą kobietą.

Księżniczka Małgorzata i B 
Wallace — twierdzi .Sundau 
P i torial" z pewnością nie roz 
wążają serio sprawy pobrania 
się. Zdaniem dziennika główną 
przeszkodę stanowiłby tu brak 
miłości. Należy — pisze w za 
kończeniu „Sunday Pictoriat" 
przez wystrzeganie się złośli
wych plotek uszanować los krę 
żniczki Małgorzaty, jej samoP 
neść i posłuszeństwo wobec o-' 
bowiązków członka rodziny kró 
lewskiei, dla których zgodziła', 
się zrezygnować ze ■ ślubu z 
Townsendem. '

■Czas pokaże ile prawdy mieś* 
ci się w krążącyth po Londu- 
n r pogłoskach o projektowanym 
wejściu za mąż ks Małgorzaty.

Szachiści Koszalina, którzy 
..tułali1’ się dotychczas po róż
nych świetlicach, salach i pokoi 
kach „gościnnych", otrzymali 

wreszcie stale lo 
cum. Z pomocą 
przyszło Kierów 
nictwo WDK w 
Koszalinie, udo
stępniając sza
chistom na stale 
jedną z sal. 
Stworzono w 
niej ośrodek sza 
chowy, który 
czynny będzie

we wszystkie dni tygodnia z 
wyjątkiem wtorku'i środy.

Powstała przy WDK sekcja 
szachowa gościć będzie szachi
stów całego miasta od godz. 
i 6 do 21.

W czwartek, 25 hm. nastąp: 
oficjalne otwarcie ośrodka. Z ' 
tej okazji sekcja WDK organizu i 
je turniej błyskawiczny. Zapisy I 
przyjmumje sekretariat WDK i 
już od dzisiaj.

Z turnieju
FIFA

W drugim dniu piłkarskiego 
turnieju juniorów w Hiszpanii 
rozegrano dalsze spotkania «• 
Hminacyjne, zakończone nastę
pującymi wynikami:

GRUPA — Turcja — NRD 
2:i (1:1). Włochy wygrały w. o. 
z powodu wycofania się Lu
ksemburga.

GRUPA B — Polska — NR? 
2:2 (2:1). Hiszpania — Wegrr 
8:1 (4:1).

GRUPA C — Holandia — 
Grecja 5:2 (1:0).

GRUPA n — Rumunia —* 
Belgia 2:n (1:0). CSR — Fran
cja 3:2 (2:1).

Belgijski malarz — surreałisfa J. Van Loo przedstawił 
swoje wrażenia z podróży do Konga. Oto jego obraz olejny 
zatytułowany „Narodziny nowego świata (?). FOT — CAF

W piątek zebranie 
użytkowników 
stadionu

Zarząd KS Granit w KossaHnie. 
organizuje jutro, tj. 19 bm.. ze- 
hranie u/ylko cników urządzeń] 
koszalińskiego stadionu.

Ponieważ ciolychwa^ było wie- • 
kt sporów wokół sprawy ućytko- i 
wania stadionu, pożądane jest, 
aby w szyscy zainteresowani sti-! 
y/Ui się punktualnie na zebrania.) 
Pozwoli to zarządowi Granitu wła 
śowie ułożyć harmonogram za
jęć na stadionie.

Zebrani© odbędzie się w dnm- 
ku klubowym (przy stadionie) o i 
godzinie 13 i

Seria \ III
5. KTÓRY KONTYNENT 

ZAMIFSZKUJE NAJWIĘ
CEJ LUDZI?

6. MIASTO WE FRANCJI 
SŁYNNE Z WYROBU 
WINA?

Pomniki 
pod perlonem 
W Salzburgu (Austria) zastoso

wano dla ochrony pomników 
siatki z perlonu, wrogiem nr 1 
pomników lego mozarln? skiegn 
ndasla są gołębię, a raczej ich 
niechlubny zwyczaj „upamiętnia 
nia się‘% gdzie popadło. Osłony 
z perlonu w niczym nie zmniej-i 
■zaia widoczności nomników.

Wdowi kongres
Zncny z organizacji iwlatowrch 

kongresów starych kawalerów 
Holender, Greijn. postanowił na 
wrzesień lego roku zwołać w 
Mjmwegen (Holandia) pierwszy 
Światowy Kongres Wdów 1 Wdów 
<ów. Celem kongresu ma być po 
żninie wdowich problemów’ oraz 
dyskusja nad tym jak je roz
wiązywać.

W ten ąposób sytuacja wyjaśniła się. Alfabet go
tycki był świętej nieznany. Musjeliśmy więc odrzu
cić możliwość celowego naprowadzenia mnie na siad 
grobowca z napisem „Familie Gabel -... Wyciągnąłem 
z kolęi fotografię człowieka w pepegach. Poznała go 
bez chwili wahania.

— To. jest ten. o którem żem panu mówiła tam 
kok, kaplicy. Ale on mit nic. ale to nic nie obchodzi! 
— zastrzegła się z góry na wszelki wypadek.

To było wszystko... A jednak pozostawały jeszcze 
we mnie pewne wątpliwości. Tymczasem nie chcia- 
lem ich wyciągać na wierzch.

Po kolejnej natarczywej prośbie, ażebym sobie już 
poszedł, palnąłem głową o futrynę w drzwiach i wy
dostałem się z wnętrza klitki, którą zajmowała wraz 
z dozorczynią...

W tej chwili, po spławieniu natrętnego gościa — 
myśli Świętej krążyły znowu w beztroskich sferach 
wesołego życia. Było słychać z bramy jak sobie na 
odmianę pogwizdywała. A swoją drogą tam, na dole 
rzuciły mi się w oczy bielone ściany, pełne ołtarzy
ków i obrazków, wianków z minionych świąt Bożego

Ciała, półka pełna świeczek i malowanych gromnic, 
których musiał kiedyś dostarczyć swej podopiecznej, 
handlujący czym tylko się daio, uniwersalny Gra
cjan Rościk...

Po upływie kilkunastu minut znalazłem się znowu 
w komendzie — i tu dyżurny oficer oświadczył mi 
r. miejsca, że właśnie ktoś był u Świętej. Przyje
chał autem i zaraz prawie odjechał. Święta śpiewa 
obecnie „Katiuszę", prasuje i chyba chce wyjść... 
Nasz informator czekał w pobliskiej aptece, przy 
telefonie, prosząc o dalsze instrukcje.

Pośmialiśmy się trochę. Mimo psiej, nieprzyjaznej 
pogody obstawa funkcjonowała bez zarzutu,

— Chłopcy są do waszej dyspozycji, kapitanie — 
zameldował mi niebawem kolega wykładowca, któ
rego prosiłem przed pół godziną o pośrednictwo 
w pertraktacjach z komendantem szkoły milicyjnej.

Wyfasowaliśmy z kwatermistrzostwa sznury, lotny 
i peleryny, ażeby nie zmoknąć; kolega naczelnik wy
działu śledczego zaopatrzył nas w latarki elektry
czne i po kilku minutach ekipa zajęła miejsce w cię
żarówce. Dałem sygnał do odjazdu.

* » *
Dzielnicowy, który oczekiwał nas przy bramie 

cmentarza na Krzykach zameldował, że wczorajsza 
akcja szkoły milicyjnej nie uszła uwagi osób żywotnie 
zainteresowanych tym terenem Noc minęła bez żad
nych ekscesów. Nie było tu żywej duszy, nie było 
pijatyk ani awantur...

Z początku przedostawszy się do kaplicy, nie opo
dal grobowca Gablów, czekaliśmy, aż przejdzie chmu
ra i ustanie padać. Widząc, że zaniosło się jednak na 
dłużej — zarządziłem rozpoczęcie' poszukiwań.


